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B,wów d. 22. listopada. 
(Sojusz austrjackich Słowian południowych. — 
Sprawy bieżące. — Epilog półurzędowy do kam- 
panii rezolucyjnej 

Z soboty nadeszły niespodzianie z Pragi 
i Wiednia wiadomości, zapowiadające nową 
bnrzę w łonie monarchii. Chodzi o sojusz 
Indów poładniowo-słowiańskich Przedlitawii i 
Węgier, wymierzony przeciw Niemcom i Ma- 
diarom, ostatecznie jednak podający możli- 
wość ugody z Madiarami, nigdy jednak z Niem- 
cami. Pod napisem „Sojusz austrjackich Sło- 
wian południowych* podaje Politik z pióra ja- 
kiegoś Słowieńca (nazwisko niepodane) na- 
stępujące doniesienia: 

„Wielkie wypadki, jakie w ostatnich cza- 
sach z zdumiewającą szybkością nastąpiły 
w Europie i zapewne stanowczy wywrą wpływ 
na jej przyszły ustrój polityczny; bezprzy- 
kładne oręża niemieckiego powodzenia, po 
których niepodobna wątpić, że wobec osła 
bienia Francji przyjdzie zjednoczenie Nie- 
miec do skutku; wyzywające napieranie Niem- 
ców austrjaekich do „przyłączenia się do 
Niemiec", z których muszą wyniknąć gro- 
żne dla Austrji niebezpieczeństwa: — wszy- 
stko to oddziałało silnie na austrjaekich Sło- 
wian południowych i wpartu ich na tory 
ruchu, na zupełną uwagę naszą zasługu- 
jącego. 

„Polityka austrjackich Sło 
wian południowych zaczyna w eh 0- 
dzić wokres nowy. Troskliwi o przy- 
szłość południowej Słowiańszczyzny mężowie, 
nie bez obaw patrzyli na historyczne jej roz- 
szczepienie, na razie jednak nie mogli nie 
innego robić, jak ile możności własnym zaj- 
mować się domem. Dopiero najświeższy bieg 
wypadków, i obawa, że byt Słowiaństwa po- 
łudniowego jest narażony, zmusiły ich pomy- 
śleć o sposobach, któremiby można utworzyć 
jakąś wewnętrzną łączność między rozdartą 
bracią, aby się zdecydowali do wspólnego 
postępy wania. 

„Nataralnie, że przed innymi musieli 
przyjść do jakiegoś postanowienia Słowieńcy, 
jako najmocniej narażeni rozmaganiem się 
germanizmu i dzierżący w swym ręku klu- 
cze morza Adrjatyckiego. W tym względzie 
pisze Slovenski Narod w jednym z swoich 
numerów ostatnich : 

„„Słowieńey gotowi natychmiast i bez 
namysłu podać temu rękę, kto ich zjedno- 
czy z Słowiaństwem poludniowem — odno- 
śnie z Kroacją połączy, i od kliki niem- 
czykowskiej uwolni. Gdyż przy takim soju- 
szu z Kroacją nie trzebaby Się obawiać 
zmadjaryzowania, podezas gdy fale germani- 
zmu mogłyby mas ostatecznie pochłonąć. 
Główną zasadą polityki Słowieńców musi 
być zawsze ocalenie swego bytn, i w tym 
względzie nie wzdrygniemy się przed żadne- 
mi a żadnemi ofiarami. Widzimy tu stałą 
wolę Słowieńców: dążyć do złączenia się z 
Słowiaństwem południowem, aby swój byt 
zachować. Ta polityka Słowieńców jest 
także prawowitą, ze względu na potęgę mo 
narchii, gdyż w obecnych okolieznościach 
nie może to być ani w interesie korony, ani 
też Słowieńców, ani monarchii, aby los Sło- 
wieńców nadal jeszcze był z żywiołem nie- 
mieckim tak ściśle spojony, jak dotychczas. 
Gdy nadto Słowieńcy są pomostem do mo- 
rza Adrjatyckiego, to interes Kroatów i 
Słowieńców zbiega się z interesem Europy, 
tak, że cele ich polityczne mogą liczyć na 
poparcie zagranicy.“ * 

„Głos ten słowieński wita  Zatocznik, 
organ kroackiego stronnictwa narodowego, z 
radością i oświadcza : „„Wobee trudnego 
położenia monarchii w skutek ostatnich zwy: 
cięztw pruskich i wobec jawnego kokietowa- 
nia austrjacko niemieckich menerów z zagra- 
nicą, nieodbicie potrzebny jest program, we 
dług którego Tstrja, Kraina i Styrja sło- 
wiańska, dla ocalenia swej narodowości i 
monarchii, oparłaby się o uporządkowane 
Trójjedyne królestwo narodu kroacko-serb- 
skiego.** Dla uspokojenia tej partji Slo- 
wieńców, która się obawia pochłonięcia sło- 
wienizmu przez kroatyzm, oświadeza Zato- 
cznik, że naród kroacki rozumie pod soju- 
szem z Słowieńcami jedynie sojusz polity- 
czny, bez wszelkiego ubliżania indywidual- 
ności narodowej Slovensky Narod zupełnie 
przystaje na ten program. 

„Po tych manifestacjach cgarnęła calą 
poludniowo-słowiańską publicystykę myśl 
skonsolidowania Słowiańszczyzny  południo- 
wej, i przeprowadzano ją W organach sło- 
wieńskich, serbskich i kroaekich jedno- 
myślnie, bez względu na odcienia stronnictw 
politycznych. Rzucone jest zatem ziarno 
wspólnego postępowania Słowieńców z Kro- 
atami i w ogóle wszystkiech Słowian polu- 


dniowych i spodziewamy się, że ziarno to ze 
wszecii stron będzie z całą troskliwościa 
pielęgnowane. 


„Co do przeprowadzenia tego programu, 
rozebodzą sę w pewnych punktach zdania 
pojedynczych stronnictw politycznych, wspól- 
ną jest jednak stanowcza wola utworzenia 
Sprzymierzonej Słowiańszczyzny południowo- 
austrjaekiej, któraby uwolnioną była od sty- 
ezności z ceentralizmem niemiecko-austrja- 
cekim. 
<» W Kroacji dwa panują główne prądy. 
Jedne stronnietwo nie chce nie wiedzieć o 
unii z Węgrami, ugody węgiersko-kroackiej 
nie uznaje za prawnie istniejącą, ule żąda 
wolnej, niezawisłej i jednotliwej Słowiań- 
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szezyzny połudaiowej, któraby weszła w so- 
lidarny sojusz z Czechami. 
„Program tego stronnictwa odmawia 
sejmowi węgierskiemu prawa „wybierania 
kroackiej delegacji do traktowania spraw, za 
wspólne dla całej monarchii uznanych ; ale 
też nie uznaje artykułu 42. sejmu z r.1861, 
który ustanawia pewne prawy jako wspól- 
ne dla Węgier i Kroacji. Nalega on, aby 
Austrja eo rychlej zawarła ugodę Z Czecha- 
mi, Polakami, Kroatami, Serba mi, Słowień- 
cami i Niemcami, a natomiast, aby króle- 
stwom i narodom podano sposobność do u- 
stanowienia drogą dobrowolnej ugody pe: 
wnych spraw za wspólne, któreby konstytu- 
cyjnie traktowano na kongresie, na wzór kon- 
gresu Stanów Zjednoczonych utworzonym. 
„Drugie stronnictwo kroackie nie uwa- 
ża to samo unii z Węgrami za konieczność 
polityczną, ale cheąc, przynajmniej © ile 
można, liczyć się z czynnikami danemi, utrzy- 
manie jej uważa za pilny obowiązek roz- 
tropności politycznej, gdyż interesa Węgier 
i Kroacji są solidarne. Jest to stronnictwo 
kroackiej opozycji narodowej, którego wpływ 
się wzmaga, i z którem, jak z różnych stron 
zapewniają, hr. Andrassy pokój zawrzeć pra- 
gnie. Organ tego stronnietwa, Zatocznik, we- 
zwał zatem hr. Andrassego, aby ten pro- 
gram, który nie moż» jak tylko słażyć in- 
teresom węgierskim, przeprowadzał, i całym 
swoim wpływem starał się 0 przyłą czenie 
Słowenii do Krvacji. 3 
„Pod tym względem jeszcze SIę Sło- 
wieńcy me oświadczyli; wszelako Slovenski 
Narod w artykule, sierdziście przeciw Wę- 
grom  wystosowanym, podnosi kwe- 
stję: czy nie byłoby lepiej dla 
cji wyrzec się unii z Węgrami, 1 tylko 
dążyć do ściślejszego sojuszu 2 Pograni- 
czem, Dalmacją i Słowenią; utworzyłaby 
się tym sposobem grupa czterech milionów 
Słowian, któraby przez swoje położenie geo: 
graficzne zajmowała jedno z najważniejszych 
stanowisk w Austrji. Mianowicie przy roz 
wiązaniu sprawy wschodniej miałaby ta gru- 
pa głos stanowczy. Slowenski Narod powia- 
da, że Węgry odpłacili się narodowi kroac- 
kiemu za dobrowolne przyłączenie się, za 
którem w r. 1848, 1862 i 1865—67 jawnie 
się oświadczył, bardzo niewdzięcznie, bo w 
r. 1867 narzuciły mu absolutyzm, jak za 
czasów Bacha. Wykazała więć doświadcze- 
nie, że korona węgierska bynajmniej nie jest 
orędowniczką konstytucji, praw politycznych. 
tudzież cywilnej i osobistej wolności narodu 
kroaekiego, że owszem Madiary chcą cen 
tralizm wiedeński zamienić na centralizm pe- 
szteński, i że obecny stosunek Kroaeji do 
Węgier nie tyle jest unią, jak raczej zupeł- 
nem podporządkowaniem pod ministerjum 
węgierskie. i 
„O ile nam wiadomy program Słowień- 
ców, chodzi im w samej rzeczy 0 samoistną 
federację południowo - słowiańską z osobną 
delegacją, odsunięta od Rady państwa wle- 
deńskiej i od niemczykowskich jej podpór, 
ale wybierając z dwojga złego, woleliby 
mniejsze, i przyjęliby nawet unię Z Węgra- 
mi, byle wydobyć się z swej obecnej pozycji. 
„Chcąc w sprawie południowo - słowiań 
skiej ulożyć program wspólny, 1 umożliwić 
jednotliwe postępowanie, zwołało narodowe 
stronnietwo kroackie zjazd znakomitości au- 
strjackich Słowian południowych na dzień 8. 
b. m. do Sisku (w Kroacji), w którym wzięło 
udział około 30 osób ze wszystkich krajów 
południowo-słowiańskich, Słowianie, Dalma- 
tyńcy, Kroaci, Serbowie i Pograniezanie — 
O ile wiemy z pewuego żródła, na tym zje” 
ździe nie ułożono eszcze programu stano- 
wczego, i pozostawiono następnemu zjazdo- 
wi, mającemu się wkrótce odbyć w innem 
miejscu. O ile jednak sądzić można ze wska- 
zówek ezłouków zjazdu i Z jednozgodnych 
doniesień dzieonikarskich, zgodzono SIĘ ʻa 
następujące punkta: ) 
Węgry mają wejść w stosunek przyja” 
cielski z Czechami i Galieją i tymże po: 
módz do odzyskania praw historycznych i 
narodowych ; i 
w tym celu winna być Dalmacja wydo- 
bytą a pod zwierzchnictwa niemieckich cen- 
tralistów i z Kroacją i Sławonią połączona; 
to samo ma Pogranicze wcielone być do 
Kroacji; 
potrzeba dalej koniecznie, 
gierski prawdziwą i słuszną zawarł 
narodem kroackim; r" 
Węgry, Czechy, Galicja i Trójjedyne 
królestwo z Słowenią mają utworzyć konie 
derację, a kraje austrjacko-niemieckie two- 
rzyć grupę osobną. i 
a ke to państwo federacyjne, które- 
by wzmocniło monarchię anstrjacką 1 dla 
każdego państwa w Europie było pożąda” 
nym sprzymierzeńcem,“ 
Tyle donosi artykuł J 
się to w zupełności h WAWY; 
ciami, któreśmy napotyka - 
dzanie Stara Prene poli o tej Th 
wie korespondencję z FagrzebIa 3 
Widać ~ raea Korespondent riaki te- 
go samego źródła ¢0 1 autop pawyśszego 
artykułu. 
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Z powodu, że kolejami przechodzą li- 
czne transporta wojskowe, powstała pogło- 
ska, że Austrja alho już się zbroi, albo przy- 
najmniej przygotowuje uzbrojenie. Organa 
rządowe zaprzeczają temu, gdyż temi tran- 


=. 


sportami albo idą rekruei z statniego po- 
boru, przy komendach uzupełnkjących wy- 
ćwiezeni do swych pułków, alo rezerwiści 
odchodzą do domu; i tak kończą „Już ztego 
ostatniego widać, że o zbrojenu się niema 
na razie myśli, bo inaczej nie wysyłano by 
rezerwistów do domu, gdyby ich za kilka 
dni nazad powoływać zamierzano.* 

„Według pism wiedeńskieł, miał p. Po- 
toeki powiedzieć na posiedzenit komisji adre- 
sowej lzby posłów, że kilku dexlarantów da- 
ło mu słowo, iż przybędą do Fady państwa, 
ale słowa nie dotrzymali. Z tego powodu 
pisma czeskie wezwały p. Petockiego, aby 
wymienił tych deklarantów. O'gana rządowe 
odpowiadają, że p. Potocki tezo. nie powie- 
dział. W samej rzeczy nie ziajdnjemy tego 
powiedzenia w sprawozdaniach z jedynego 
posiedzenia komisji adresowej Izby posłów 
z, d. 12., na którem był obecny p. Potocki. 
; Zwaliły się hurtem sprawozdania z po- 
siedzeń tak Izby panów jak Izby posłów. 
Są one pod wielu względami ważne, i by- 
łyby arcyważne, gdyby nie dwie sprawy 
zagraniczne, które pochłaniają całą uwagę 
publiczności. Podamy z mch główne ustępy, 
ale i to tylko w razie, jeżeli nie nadejdą 
ciekawsze doniesienia z pola walki i o spra- 
wie czarnomorskiej. Ostateczne rezultaty 84 
i tak wiadome z telegramów. Są to jednak 
tylko chwiłowe rezultaty posiedzeń — na- 
stępstwem ich dalszem będzie podobno oba- 


lenie centralistów do gruntu, choćby chwi- 
lowo tryumfowali. 


Na razie zresztą, po uchwalenin prowi- 
zorycznem poboru podatków na styczeń i lu 
ty odroczą się Izby ma kilka tygodni, bo 
jak zewsząd zapewniają, sesja delegacyjna 
pociągnie się aż ku końcewi stycznia, a 
może i dłużej Cesarz pojechał do Węgier 
w sobotę, i ząbawi tam do świąt. Przygoto- 
wane są „wielkie połowania. 

Donieśliśmy za pismami wiedeńskiemi o 
rozpadnięciu się obozu katolickiego w Wyż- 
szej Austrji. Doniesienie to okazuje się 
mylnem o tyle, że tamtejsze stowarzyszenie 
katolickie, liczące 14.000 ezłonków, przewa- 
żnie wieśniaków, wykluczyło z swego koła 
dwóch członków, którzy się nie zgadzali 
na deklaraoję federalistyczną, którą posłowie 
z grupy wiejskiej złożyłi w sejmie wyżaze- 
austrjackim. Jednym z nich jest br. Weichs, 
brat znanego centralisty. 

„  Okazały się także mylnemi wiadomości 
ka wiedeńskich o powodach ustąpienia dr. 
EGW jako prezesą styryjskiego katoli- 
cko-konserwatywnego stowarzyszenia ludo- 
peer Jedynym powodem ma być, że dr. 
aaBsen potrzebuje całego swego czasu do 
ukończenia swych badań naukowych. Pod 
kierunkiem tego stowarzyszenia stoi 60 
analszych stowarzyszeń na prowineji. Żywioł 
z ieki, w sprawach politycznych anti-cen- 
tralistyczny, wzmaga się ogromnie w Styrji. 
A glijgi wołają na rząd, aby prześlado- 
warzyszeni i i- 

berałów jest Er: łęk 0 Aa 

Jako epilog do tegorocznej kampanii re- 
zolucyjnej pod względem ban ie i „padzie: 
my następujący artykuł Prager Abendblatt, 
o którym doniosły już telegramy. Rzecz 
dziwna. jak mógł się rząd tak łudzić aż do 
ostatniej godziny tak eo do centralistów jak 
i a. Organ półarzędowy pisze : 

3: E lada z najważniejszych spraw, które- 
| Radca państwa po zamknięciu delegacyj 
zająć się ma, jest galicyjska rezolucja. Kwe- 
stja ta, zostająca od kilku lat w zawiesze- 
niu, załatwioną zostanie jak się zdaje juź 
ostatecznie w tym roku, gdyż Izba deputo- 
wanych ma W adresie umieścić osobny u- 
stęp o ugodzie z Polakami, i położyć nacisk 
na konieczność tej ugody. Podane przez nie- 
które dzienniki szczegóły o tej ugodzie nie 
8, Wiarygodne, ale faktem jest, że w kołach 
deputowanych panuje usposobienie przychy!- 
ne ugodzie z Polakami, a reprezentanci Ga- 
licji jak się zdaje nie zamierzają trzymać 
się y każdego punktu swych żądań. 
m „e ugoda z Galieją jest prawdopo- 
obniejszą niż ngoda z Czechami, wypiywa 
to już z samego porównania stanowiska pol- 


skich deputowanych ze stanowiskiem eze- 


skich deputowanych. Polacy nigdy nie opu- 


Almy: konstytueyjnej, nigdy nie obrali 
id asło otwartej negacji, a obalenia 
istniejących stosunków prawnych nie uważali 
kó Pierwszy warunek ugody. Żądania Pola- 
ów, zawarte w rezolucji gą wprawdzie nie 
małe, i w : ? kry 
7 ymagają uważnego ocenienia, ale 
Doha można o nich prowadzić dyskasję. 
| walone. zostały te żądania w drodze le- 
5a'nej, więc i załatwione zostaną w drodze 
legalnej. Jest to okoliczność ważna i ułatwia- 
jąca dzieło ugody, 
„Inne są stosunki w Galicji a inne 
w Czechach. Galicja należy do Adsteji od 
SĄ lat zaledwie, z innemi tak zwanemi kra- 
jami dziedzieanemi nie łączyły jej tak jak 
królestwo Czeskie wspólność interesów i po- 
trzeb, nie nałeżała nigdy do niemieckiego 
związku i juź dla swego położenia na wscho- 
dsie nigdy nie była złączoną z zachodniemi 
krajami węzłem jednakowych politycznych i 
materjalnych interesów, które łączyły króle- 
stwo Czeskie z łnnemi krajami, dziedziezne- 
mì od kilku wieków. Zważyć należy jeszcze 
jedną ważną okoliezność t. j- fakt, że w Ga- 
licji żadne stronnictwo znaczniejsze, nie wyj- 
mując nawet Rusinów, nie stawia ugodzie 
s Polakami takiej otwartej i groźnej opo- 
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zycji, z jaką występują przeciw przyjęciu de- 
klaracji czeskiej Niemcy w królestwie Cze- 
skiem, na Morawie i Szląsku, którzy prze: 
cież także są obywatelami tych krajów. Ugo- 
da z Polakami na podstawie rezolneji z pe- 
wnością nie naruszyłaby tak silnie wewnę- 
trznej łączności w państwie i nie byłaby tak 
niekorzystną dla mocarstwowego stanowiska 
Austrji, jak ewentualna ugoda z Czechami 
na podstawie zupełnego uznania i przepro- 
wadzenia czeskiego prawa państwowego. Da- 
lej ugoda z Polakami nie naruszyłaby wcale 
ugody z Węgrami, albo dotkaęłaby ją tak 
słabo, że Węgrzy wcaleby się jej nie sprze- 
ciwiali. Że także i inne kraje zachodniej po- 
łowy państwa nie są niechętne częściowemu 
zaspokojeniu życzeń Polaków, widać to £ 
przyjęcia, jakiego w swoim czasie doznał wy- 
pracowany przez dr. Rechbanera projekt ugo- 
dy z Polakami.* 

„Zważywszy to wszystko, pokaże się, 
że przy dobrej woli i zbliżeniu się lojalnem 
obu stron ugoda z Polakami jest nie tylko 
możliwą ale nawet prawdopodobną. Na 
wzmocnieniu Austrji Polakom zależy jeżeli 
nie więcej, to pewnie tak samo, jak Niem- 
com, Węgrom i innym narodowościom. Wo- 
bec grożnego wystąpienia Moskwy, stwarza- 
jącego nowe europejskie przesilenie, Polakom 
pewnie najmniej korzystnem byłoby osłabie- 
nie Austrji przez zwolnienie węzła, łączącego 
wszystkie jej części. Po politycznym takcie 
i patrjotycznej roztropności galicyjskich de- 
putowanych można się tedy spodziewać, że 
wygórowanemi pretensjami nie utrudnią wy- 
konania upragnionego dzieła ugody, tem wię- 
cej, gdy jak powiedzieliśmy większość depu- 
towanych Rady państwa chętnie zawrzeć chce 
z Polakami słuszną ugodę. A skoro nastąpi 
ta ugoda, znaczny zrobimy postęp w skon80- 
lidowaniu Austrji. Ci, którzy trzymają się 
konstytucji, będą potem dość silni, ażeby 
wobec dalszych układowych zachcianek bro- 
nili energicznie idei państwowej. Skoro zaś 
dzieło ugody tak dalece postąpi, że wszel- 
kim dalszym separatystycznym dążnościom 
zapobiegnie się przez utrwalenie konstytucyj- 
nych instytucyj, natenczas można mieć na- 
dzieję, że i tam, gdzie dzisiaj rozkija się 
zamiar ugody o niemożliwość zadośćuczynie- 
nia wygórowanym warunkom, odniesie zwy- 
cięztwo to przekonanie, iż słaszna miara w 
żądaniach i uznanie raz zaprowadzonych i 
niezmiennych stosunków w życiu państwo- 
wem prędzej do celu prowadzi, niżeli niepo- 
żyteczna negacja i ustawiczne ignorowanie 
istniejących stosunków * 


Sprawa wschodnia. 


Zatrwożona wystąpieniem Mo- 
skwy opinia, uspakajać się poczyna. 
Dyplomaci wyrażają wiarę, iż perswa- 
zjami Moskwę od zaawanturowania się 
powstrzymają, a tem burzę od siebie 
oddalić zdołają. Samowolne unieważnie- 
nie przez Moskwę artykułu, neutralizu- 
jącego morze Czarne, jakkolwiek jest 
wypowiedzeniem wojny, nie uważają 
za takowe. Szorstkie wystąpienie ks. 
Gorczakowa z poczucia godności, od- 
parli wprawdzie dość ostro, ale jedno- 
cześnie wyrazili gotowość roapatrzenia 
żądań Moskwy, przez co europejscy mę- 
żowie stanu rokują sobie, iż po takiem 
postawieniu rzeczy, Moskwa powstrzy- 
ma się od zajęcia morza Czarnego, a 
na konferencjach, jakie zostaną kiedyś 
zwołane, dla ułożenia warunków zgody 
między Prusami a Francją, żądania 
Moskwy wzięte będą pod rozbiór i dla 
uniknienią zatargów zapewne będą u- 
wzęględnione, tem zaś chciwość Moskwy 
zostanie zaspokojoną. 

Hr. Beust, idąc śladem innych dy- 
plomatów zadośćuczynił, odpowiadając 
ks. Gorczakowi, wymaganiom urażone- 
go szoistkością Moskwy, honoru, ale 
poufnie miał przyrzec poniekąd popar- 
cie polityki carskiej. Kanclerz austrja- 
cki tym sposobem chce od strony Mo- 
skwy zapewnić bezpieczeństwo Austrji; 
czując jej nieodzowny upadek, jak od- 
dawna tak i dziś nie szuka le- 
karstw, a tylko usiłuje przewlec cho- 
robę jak najdłużej. Beust w 1867 r. 
proponował sam, starając się o przy- 
jaźń Moskwy. rewizję paryskiego trak- 
tatu, do poparcia jednak siłą swych żą- 
dań car nie czuł się wówczas zdolnym, 
propozycję przeto austrjackiego mini- 
stra odrzucił, dziś znów hr. Beust u- 
służliwością zapewne będzie usiłował od- 
dalić grożące Austrji niebezpieczeństwo. 
Wszelkie jednak zabiegi dyplomacji 
stają obecnie w zależności od rezulta- 
tu walki prusko -francuzkiej. Jeżeli 
Francja ostatecznie będzie przygnębio- 
na, to bezsprzecznie Gorczaków, ufny 
w przyjażń Bismarka, żądania wyrażo- 
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ne w okólniku o wiele zwiększy, a nie 
tylko ustępstw robić nie będzie, ale 
przeciwnie szukąć nie zaniedba powo- 
dów do rozwinięcia walki jak najobszer- 
niejszej i tym sposobem postara się o 
zapewnienie Moskwie przeważnego sta- 
nowiska w Europie a rządów w Sło- 
wiańszczyznie; jeżeli zaś  Prusakom 
szczęście nie dopisze, to Moskwa skro- 
mniejszą okaże się w żądaniach, coś 
jednak zawsze wytargować dla siebie 
zdoła. Do kroku jednak stanowczego 
z góry i nie od dziś przygotowuje się 
ona — zeznają to dziś moskiewskie 
dzienniki. 

.. W pierwszych chwilach wojny 
większość pism moskiewskich, za wie- 
dzą niewątpliwie rządu, przygotowy= 
wała naród do konieczności zbrojnego 
wystąpienia Moskwy. Po zwycięztwach 
pruskich, dzienniki zaczęły domagać 
się od rządu podjęcia kwestji wscho- 
dniej, a następnie i słowiańskiej. Prze- 
widywały one, iż zbrojna demonstracja 
wystarczy do unieważnienia traktatu 
paryzkiego, i w istocie dziś na to się 
zanosi, w rozwiązaniu dopiero kwestji 
słowiańskiej, której początkiem być 
ma kwestja wschodnia, więcej znajdo- 
wały przeszkód, a dla usunięcia ich 
schlebiały ludom słowiańskiego pocho- 
dzenia. 

Dziś przeto na pierwszą wiado- 
mość o wysłanej nocie Gorczakowa, 
wyrażają one radość niemałą, i wzy- 
wają naród do poparcia zamiarów car- 
skich. (rołos mówi: „Nareszcie gorące 
życzenia całej społeczności moskiewskiej 
zostały spełnione. Ubliżające Moskwie 
artykuły traktatu paryzkiego, zostały 
uznane wolą cesarza za nieobowiązują- 
ce Moskwę....* 

Krajewskoj otwiera więc składki 
na podjęta sprawę. „Niechże miliony ru- 
bli, mówi on, gromadzą się dla urze- 
czywistnienia wielkiego narodowego ce- 
lu, niechże wszędzie zostanie otwartą 
składka na postawienie floty Czarnego 
morza... Od dziś Moskwa nie' chce 
zajmować roli ucznia, mającego obcych 
nauczycieli, ona nie chce znać między- 
narodowego prawa angielskich publi- 
cystów, a opierać się będzie na wła- 
snej sile... 

„Depesza ks. Gorczakowa jest pier- 
wszym krokiem do oswobodzenia Mo- 
skwy z pod opieki Zachodu“. Gotos przy 
tej sposobności przypomina Europie u- 
pokorzenie, doznane w 1863 r., a wczy- 
tując się w notę Gorczakowa, wyraża 
wiarę, iż kanclerz moskiewski i tym 
razem odpowiednio postąpić sobie. po- 
trafi. Mimo jednak owych groźb, dzien- 
niki moskiewskie nie chcąc przedsta- 
wieniem istotnych zamiarów cara uła- 
twiać zawiązania się przymierza kilku 
mocarstw, podnoszą zapewnienie ks. 
Gorczakowa, w nocie znajdujące się, 
iż Moskwa krokiem swym nie dąży 
jeszcze do rozwiązania kwestji wscho- 
dniej, gdyby jednak, pisze jeden z 
dzienników nihilistycznych, jakieś pań- 
stwo wystąpienie ks. Gorczakowa uzna- 
ło za prowokację, to my mamy obo- 
wiązek silnie wesprzeć rząd w jego 
wystąpieniu. 

„Jakikolwiek może być rezultat de- 
peszy ks. Gorczakowa, pamiętajmyż, 
aby wypadki każdego z nas znalazły 
gotowym do spełnienia swej powin- 
ności." 

A gdy tak pisma przygotowują 
naród do walki, to jednocześnie rząd 
carski skrzętnie gromadzi wszelkie 
zasoby nieodzowne do prowadzenia woj- 
ny, w chwili zaś, gdy poczuje się do- 
brze przygotowanym, przystąpi niewąt- 
pliwie do rozwiązania kwestji Wscho- 
dniej i urzeczywistnienia swych dążeń 
panslawistycznych. Widać z tego, iż 
dyplomata petersburgski wiele zyskał 
z przyjaźni Bismarka, bo metodę jego 
u siebie zastosowuje. równocześnie 
jednak zagrożeni nie chcą żadnej od- 
nieść korzyści z doświadczeń przeszło- 
ści, a w zamian rozpatrzenia się w nie= 
bezpieczeństwie 1 przygotowania się do 
umiejętnego odparcia nie uniknionej 
burzy, to oni jak niedawno Francuzi 
do ostatniej chwili zwlekają przygoto- 

| wania środki ratunków. Turcja może 
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najlepiej rozumie swe smutne położe- 
nie i do zmierzenia się z Moskwą spo- 
sobi, za to Austrja nie mniej od niej 
zagrożona z dziwną lekkomyślnością 
wyczekuje chwili swego upadku i obo- 
jętnie, w bezczynności, przypatruje się 
zbrojeniu się swego zabójcy, który nie 
tai się z zamiarem najścia i zupełnego 
Jej rozbicia. 


Kronika wojenna. 


Chateaudun, które obecnie jest zno- 
wn w rękach Francuzów, zajęte było przez 
Prusaków w dniu 18. października. Jeden z 
niemieckich oficerów tak pisze w Allg. Zig. 
o obronie bohaterskiej tego miasta ! 

„Obroną dowodził polski jenerał, 
który zmuszał mieszkańców pod karą na- 
tychmiastowego rozstrzelania, do brania u- 
działu w obronie. Ustawiono wszędzie stra- 
szliwe, sztucznie ułożone barykady: przed 
niemi były rowy z wmurowanemi szkłami; 
z tyłu wysokie wały ziemne, wory z pia- 
skiem it. p. Musiano zdobywać dom po do- 
mie i zapalać, a w nocy wojska niemieckie 
musiały biwakować na ulicach pomiędzy 
setkami na wpół zwęglonych trupów.* 

Ofiecerowi stawały łzy w oczach jeszcze 
w chwili, kiedy to opisywał, na samo wspo- 
mnienie okropnego widoku. 

Bitwa pod %rleanem. Do Guzety 
Frankfurckiej piszą w d. 11. t. m.: „Przed 
dwoma dniami opuściłem Orleans, lecz nie o 
nowem zwycięztwie niemieckiej broni do- 
nieść mi nie wypada, tylko o odwrocie. — 
Z krótkich rzuconych słów dowiedziałem się 
o tem co następuje: Już od tygodnia nad- 
chodziły do komendy korpusowej w Orleanie 
wiadomości, że armii nadloarskiej jest proje- 
ktem odciąć Bawarczyków w Orleanie i pod 
tem miastem Rekonesans przedsięwzięty w 
poniedziałek przez jenerała Stollberga, wy: 
kazał siłę nieprzyjaciela. Wiadomości we 
wtorek nadeszłe donosiły, że nieprzyjaciel 
zbliża się powoli do naszej północnej linii 
odwrotnej. W skutek tego wydano jeszcze 
tego samego dnia wieczorem rozkaz opu- 
szczenia Orleanu. Urzędnikom sztabowym, 
pociągom i t. d., rozkazano cofnąć się do 
Artenay. Sztab sam udał się do Ormes, gdzie 
skoncentrowano wszystkie wojska. Odwrót 
do Artenay i skoncentrowanie pod Ormes 
odbyły się w nocy z wtorku na środę w jak 
najlepszym porządku. Tylko pułk przybo- 
czny pozostał w Orleanie aż do godziny pół 
do dwunastej nazajutrz. Grzmot dział, który 
się na zachodzie odezwał, był dla pułku te- 
go hasłem opuszczenia również miasta. Po- 
między 9. a 10. gwdziną rozpoczęła się wal- 
ka. Nieprzyjaciel ruszył naprzód na Barcon. 
Nasi wyszli naprzeciwko niemu z Ormes do 
Coulmiers. Walka trwała aż do zmierzchu. 
Prowadzona była głównie artylerją. Franeuzi 
mieli artylerję marynarską, która wybornie 
strzelała, i byli także w bardzo przewyższa- 
jącej liczbie. Piechota z naszej strony liczyła 
zaledwie dziesięć tysięcy ludzi, konnica zaś 
z powodu terenu nie mogła wziąć udziału 
w akcji. — Zwyciężylismy na naszem prawem 
skrzydle, Francuzi na lewem. Rezultat był 
pomyślniejszy dla Francuzów niż dla nas. 
D.lszy ciąg walki w dniu następnym mógł 
się dla nas stać zgubnym. Gdy się więc je- 
nerał v. der Tann przekonał, że i jutro nie 
można się spodziewać nadejścią Prusaków, 
rozpoczęto natychmiast odwrót po ukończeniu 
walki. Odwrót ten odbył się w zupełnej spo- 
ko,ności i porządku ku Artenay, a dziś aż 
do Toury. Wczoraj można było jeszcze zająć 
na nowo i w porządku stanowisko w pozy- 
cji, jaką zajmował korpus dnia 9. paździer- 
nika. Teren jest tu szczególnie dla kawalerji 
pomyślny. 

„Takiem jest w ogólności położenie. Ko- 
respondent wasz pozostał przy pułku przy- 
bocznym aż do końca w Orleanie, i odbył 
z nim onegdaj czternastogodzinny marsz for- 
sowy. Wczoraj pojechałem do Toury, a moe 
przepędziłem w Santilly, leżącem o małe pół 
mili od Artenay, śród łańcucha czat prze 
dnich. Szlązki pułk huzarów zielonych zaj- 
muje to miejsee. Dowódzca jego, podpułko- 
wnik Graevenitz, komendant miasta Orleanu, 
opuścił miasto po wymarszu pułku przybo- 
canego po 12. godzinie, w towarzystwie pię- 
cin żołnierzy, i przybył jeszcze w sam czas 
ną plac walki, by pułk swój, zakrywający 
odwrót, wyprowadzić z walki. Ranni i cięż- 
ko chorzy pozostali w Orleanie. 

„O stratach poniesionych w środę, nie 
dowiedziałem się dotąd nie bliższego. Są one 
znaczne, a nieprzyjaciel wziął niestety do 
niewoli pewną liczbę rannych. Od wczoraj 
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„, Verdun wyjednało sobie warunki ka- 
pitulacji korzystniejsze, niżli jakakolwiek 
kai francuzka próba. Cały bowiem ma- 
erjai wojenny zabran i > 
a Erici y po zawarciu pokoju 
Belfort. Przed oblężeniem komendant 
pruski wysłał następujące wezwanie do ko 
mendanta francnzkiego : 
Przed Belfort 4. listo 
' Szanowny komendancie (tres MeT et 
my able commandant) mam zaszczyt podać 
u do piadomosci następujące oznajmienie: 
, »Ale Mam zamiaru prosić cię o odda. 
R e R. Belfortu, ale zostawiam ci 
Za EGA) nie było lepiej, ażeby 
Bes „mIsnęło wszystkich okropności oblę- 
enia, i czyby pański obowiązek i sumienie 
ie pozwoliły pann, ażebyś mi oddał twier- 
zę, w której dowodzisz, Przesyłając ci z u- 
szanowaniem to pismo, nie mam innej ebę- 
ci. jąk zachować ludność tego kraju o ile A 
E od okropności wojny. Dla tego 
€t proszę pana, abyś oznajmił mieszkańcom 
na ile zależni są od pana, że każdy kta 
przybliży się do linii oblężniczej na odle- 
głość armatniego strzału, narażać będzie swo- 
je życie. Właściciele domów leżących mię- 
dzy twierdzą a linią obłężniezą powinni się 
U 
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w miejscu pewnem, gdyż lada chwila zmu- 
szony będę obrócić w popiół ich domy. 

„Korzystam ze sposobności, aby zapewzić 
prana o moim szczególnym szacunku i mam 
zaszczyt być 

de Treskow. 

„Pierwszy jenerał komendant królewsko- 
pruskich wojsk skoneentrowanych przed Bel- 
fortem. 

Komendant Belfortu odpowiedział: 

„Jenerale! 

„Odezytałem z całą uwagą na jaką zasłu- 
gnje list, który pan raczyłeś napisać do mnie 
przed rozpoczęciem kroków nieprzyjaciel- 
skich. Ważąc w mojem sumieniu myśli, przed- 
stawione przez pana, przyszedłem do przeko- 
nania, że odstąpienie armii pruskiej jest je- 
dynym środkiem, który doradza i ho- 
nor i ludzkość, ażeby uwolnić ludność Bel- 
fortu od okropności oblężenia. 

„Wiemy jaką sankcję dasz pan swoim 
pogróżkom, i oczekujemy Jenerale na wszel- 
kie gwałtowne kroki twoje, które uznasz za 
konieczne do dopięcia swego celu. Ale znamy 
także rozległość naszych obowiązków wobec 
Francji i rzeczypospolitej, i jesteśmy zdecy- 
dowani zastosować się do niej. 

„Racz przyjąć jenerale i t d 

Deufert, 
pułkownik dowodzący w Belfort.“ 


Część urzędowa. 


Wyciąg z Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dni 7, 8, 10, 11, 14 i 18listop. 
z nr. 253, 254, 256, 250, 259 i 263. 

Edykta. Sąd kraj. we Lwowie dtto 
9. listopada do 1. 57381 zawiadamia p. Iz- 
raela Wittels, że przeciw niemu wydany zo- 
stał nakaz zapłaty wekslu pto 1000 złr. na 
rzecz filii uprz. austr. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu. Kur. p. adw. dr. 
Malinowski z zastępstwem p. adw. dr. Smol- 
ki. — Sąd obwodowy w Samborze dtto 27, 
września do l. 7978 podaje do wiadomości, 
że na dniu 26. stycznia 1871 odbędzie się 
pabliczna sprzedaż dóbr Cwitowa pani Apv- 
lonii Suchodolskiej własnych, celem zaspoko- 
jenia pretensyj małoletnich dzieci śp. Teo- 
dora Zabielskiego, Jana i Ottylii Zabielskich. 
Cena szacunkowa 47614 złr. w. a. Kur. p. 
adw. dr. Kohn z substyt. p. adw. dr. Ehrli- 
cha. — Sąd krajowy w Krakowie dtto 25. 
października do l. 19137 zawiadamia p:nią 
Teresę hr. Bobrowską, że przeciw niej tu- 
dzież przeciwko fundacji Hallerowskiej, jako 
właścieielce dóbr Dwory o oddanie parceli 
łąki nr. 14 Wykopalisko zwanej w Monowi 
cach położonej, p. Jan Zak et cons pozew 
wnieśli, a do wniesienia obrony termin 90- 
dniowy naznaczono. Kurat. p. adw. dr. Wil- 
kosz. — Sąd krajowy we Lwowie dtto 9. 
listopada do l. 57380 zawiadamia p Izraela 
Wittels że przeciw niemu wydany został 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 1105 złr. 
na rzecz filii uprz. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu. Kur. p. adw. dr. Mali- 
nowski z zastępstwem p. adw. dr. Smolki. — 
Sąd obwodowy w Złoczowie dtto 2. listopada 
do l. 8349 zawiadamia p. Hersza Liebreich 
o nzyskanym nakazie zapłaty 421 złr. 88 e. 
na rzecz p. Jakóba Lenabeł. Kurat. p. adw. 
dr. Warteresiewicz z substyt. p. adwok. dr. 
Heynego. — Sąd obwodowy w Samborze 
dtto 18. października do 1 10316 zawiada- 
mia Stanisława Waigerta, że Anna i Michał 

wierczyhscy przeciw niemu pozew o elimi- 
nowanie sumy 80) złr. m. k. z tabeli płatni- 
czej real. mr. 17/14 w Samhorze. podali. 
Termin do ustnej rozprawy wyznaczono na 
dzień 23. grudnia. Kur. p. adw. dr. Pawliń- 
ski z zastępstwem p. dr. Kohna. 

Sąd obwodowy w Samborze dtto 8 li 
stopada do 1. 11009 podaje do wiadomości, 
że publiczna sprzedaż części I. II. III. dóbr 
Podmichałe tymczasowo się zatrzymuje. — 
Sąd krajowy w Krakowie dtto 3. listorada 
do 1. 21252 zawiadamia panią Celestynę hr. 
Wodzicką, że przeciw niej p. M. H. Januar. 
wniósł pozew v zapłacenie sumy wekslowej 
4000 złr. Kurat. p. adw. dr. Samielson. ~- 
Sąd obwodowy w Przemyślu dtto 10 listo- 
pada do l. 10838 uwiadamia iż na cały ru- 
chomy i nieruchomy majątek kupea towarów 
bławatnych w Przemyślu p. Mojżesza Adolf 
konkurs otworzonym zostaja. Komisarzem 
kónkursowym ustanawia się c.k. radcę sądu 
krajowego p. dr. Kratochwila, a tymezasem 
zarządzcą masy adw. kraj. p. dr. Wajgarta. 
Termin do zgłaszania się wierzycieli po dzień 
28. grudnia br. 

Sąd krajowy we Lwowie dtto 1. pa- 
żdziernika do l. 46521 zawiadamia p. Mi- 
chała Łeszezyńskiego, iż Tomasz i Teofil 
Waff za właścicieli '/, części połowy rea!no- 
ści pod 1. 281%,, tudzież 272%, z zastrzeże- 
niem prawa dożywocia przysługującego To- 
maszowi Waff zaintebulowanymi zostali. — 
Sąd obwodowy w Przemyśln dito 7. wrze 
śnia do l. 7266 donosi o publicznej sprzeda- 
ży dóbr Radoszyce w obwodzie sanockim po- 
łożonych, Wita i Katarzyny Strzeleckich wła- 
snych. na rzecz Towarzystwa kredytowego 
pto zaległości 3627 młr: 10%, e Termin 5. 
grudnia. Cera wywołania 22.878 zir. 93 e. 
Kur. p. dr. Reger z substyt. p. adw. dr. Ze- 
zulki. 

Sąd obwodowy w Samborze dtto 25. 
października do 1. 10.610 zawiadamia Zofię 
Boguszową, że Anna i Michał Swierzyńscy 
pozew © eliminację schedy po Walentym 
Boguszu z tabeli płatniczej reał. pod 1. 17/14 
w Samborze podali; termin do rozprawy 
słownej wyznaczono na 16. grudnia. Kur. p. 
adw. dr. Kohn z zastępstwem p. adw. dr. 
Pawlińskiego. Sąd kraj we Lwowie dtto 8. 
pażdziernika do l. 51.606 zawiadamia p. 
Jana Fryderyka Detinera o wniesionym po- 
zwie p. Zygmunta Mozera pto ekstabulacji 
dokumentu ewikcji na real. nr. 222/, inta 
bulowanego, naznaczając termin do słownej 
rozprawy na 20. grudnią. Kur. adw. dr. Mę- 
ciński z zastępstwem p. adwokata dr. Po- 
mianowskiego. Sąd kraj we Lwowie dtto 1. 
października do 1 49344 wzywa posiadaczy: 
obligacyj - indemnizacyjnych Galieji wscho- 
dniej nr. 7.267 i 11.345 po 100 złr z datą 
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1. listopad: 1853 na imię Walerjana Krze- 
czuuowiczai winkulowanych na rzecz gr. 
kat. cerkwiiv Bohorodczanach tudzież ksią- 
żeczkę kas, cszezędności nr. 20,591 z wkład- 
ką 9 złr. 8 et. w. a. z datą 15. września 
1863 i winulowanej także na imię cerkwi 
gr. kat. w lowych Bohoridezanach, aby o- 
bligacje te v przeciągu roku, 6 tygodni i 3 
dni, książeckę zaś w przeciągu 6 miesięcy 
sądowi przełożyli. 

Sąd por. w Dukli dtto 30. pażdzierni- 
ka do h 659 nwiadamia o licytacyjnej 
sprzedaży ral. pod nr. 24 w Dukli położ”- 
nej A. Langu i M. Katr własną, z powodu 
postępowanii krydxlnego na terminach: 22. 
grudnia 187%: i 22. lutego 1871. Cena wy- 
wołania: 4.00 złr. w a. Kur. p. Tomasz 
Witkiewicz v Dukli. Sąd kraj. «we Lwowie 
dtto 8. paźlziernika do l. 40.602 wzywa 
wszystkich, :tórzyby wiedzieli o życiu lub 
śmierci Jana Sebiipp, czeladnika. siedlarskie- 
go, który jalo szeregowiec 30. pułku pie- 
boty dawniej hr. Nugent teraz hr. Jabłouow- 
skiego w potyezce pod Somma-Campagna d. 
26. lipca 18:6 stoczonej walczył i odtąd bez 
wieści zaginł, aby temuż sądowi lub kor. 
p. "dw. dr Hryszkiewiezowi w przeciągu 
roku donieśli 

Konkursa. Na posadę aktuarjusza o 
rocznych 60% zł. a ewentualnia 500 przy 
e. k. lwowskiej polieji, tudzież posadę aktu - 
arjusza z płacą 600 zł. a względnie 500 zł. 
przy krakowskiej policji, rozpisany konkurs 
do 20. listopzda. 

Posada przewodniczącego e. k. admini- 
stracji podatkowej we Lwowie z tytułem i 
charakterem radcy skarbowego, w VII kla- 
sie dyet z roczną płacą 2000'zł. a względnie 
1.800 zł. w s. Termin do trzech tygodni od 
daty 3. listopada do 1. 2.285.-.Pr. do Pre- 
zydjum c. k. Dyrekeji skarbowej Posada 
wożnego o rocznych 300 zł. i ubiorem rzą- 
dowym przy sądzie obw. w Samborze do 
obsadzenia w przeciągu czterech tygodni od 
dtty 6. listopada do 1. 1248. Pr. do Prezyd. 
sądu kraj. w Samborze. Posada adjnnkta 
przy zakładzie karnym w. Wiśniczu w kl. 
dyet o rocznyek 700 zł. w. a. z pomieszka- 
niem, opałem i deputatem 30 funtów świee 
łojowych. Termin do 4 tygodni, od dity 4. 
listopada do 1. 3048. do e. k. Nadprokura 
torji w Krakowie. 

Rada Wycziału krajowego dtto 6. listo- 
pada do 1. 14235 ogłasza konkurs celem na- 
dania stypendium z fundacji 8. p. Kajetana 
Lewickiego o rocznych 300 złr , przeznaczo- 
ne dla młodzieńca oddającego się nauce 
sztuk pięknych. Prawo nadawania służy na 
teraz pani Zofii z hr. Lewiekich hr. Siemiń- 
skiej. — Na posadę poeztmistrza w, Mrzy- 
głodzie za kontraktem i kaueją 200 złr. roz- 
pisuje dyrekcja poczt we Lwowie dtto 11. 
listopada de l. 16650. Dotacja wynosi 180 
złr. rocznie, pauszale kaneclaryine 36 złr. i 
za cztero razowe posyłanie poczty pieniężnej 
w tygodniu do Sanoka i na powrót, pauszale 
150 złr. Termin do końca listopada. 

Posada registratora tabuli krajowej we 
Lwowie z roczuą płacą 1300 złr., a ewen- 
tualnie opróżnić się mającej posady wice-re- 
gistratora z roczną płacą 1100 złr. lub też 
przełożonego tabuli miejskiej we Lwowie z 
roczną plaea 900 zlr. rozpisany konkurs z 
torwiuem lidoiowym od daty 13 listopada 
do l. 1845, — Posada adjunkta w szpitalu 
św Łazarza w oddziale chorób zewnętrznych 
z płacą 400 złr. rocznie i dodatkiem 80 zir. 
na pomieszkanie. Termin do 31. grudnia 
od daty 10. listopada do 1. 742 do dyrekcji 
szpitalu św. Łazarza i św. Ducha w Kra. 
kowie. 

Posada dyrektor: 
tumacyjnym dla bydła rogatego 


przy zakładzie kon- 
w Pvdwo 


' łoczyskach z płacą roczną 600 złr. % dodat- 


kiem na pomieszkanie 100 złr. w. a. klasa 
dyet, tudzież dwie posad weterynarzy po- 
wiatowych z płacą roczną 600 złr. z siedzi- 
bą w Krakowie i Skałacie. Konkurs. trwa 
do końca stycznia. Podania do galie. Prezy- 
diam namiestnictwa do l. 7.668. Pr. dtto 
14. listopada. Kilka posad komisarzy przy 
pow. dyrekejach skarbowych I. klasy Z ro- 
ezną płacą 1200 złr. w. a. w VIII. klasie 
dyet. Fermin do trzech tygodni od daty 17. 
listopada do 1. 2404. Pr. Rada szkolna kra- 
jowa dtto 12. listopada do l. 8443 rozpisuje 
konkurs do końca bm. w celu rozdania 100 
stypendjów państwowych, przeznaczonych 
wyłącznie dla szkół pedagogicznych z tem 
dodatkiem, iż proszący złoży przyrzeczenie 
pełnić obowiązki nauczycielskie przy publi- 
cznych zakładach nauczycielskich  przynaj: 
muiej przez lat sześć, i to z tym rygorem. 
że gdyby porzucił zawód nauczycielski pod 
upływem tego ezasu, obowiązuje się zwró- 
cić na rzecz funduszu kwotę tytułem nada- 
nego mu stypendjum wybrane. 


Obwigszczenia. Wydział lwowskiej 
Izby adwokatów dtto 24. paźdz. do 1. 549 
podaje do wiadomości, ża p. adw. Abdon 
Bieńczewski, urzędujący w Sokalu, zamyśla 
przeuieść się do Jasła. 

Wydział lwowskiej Izby adwokatów po- 
daje dtto 5. listopada do 11592 do wiado- 
mości, że p. dr. Adolf Holzer wpisany zo- 
stał do listy adwokatów =z siedzibą we 
Lwowie. 


KRONTIRA. 
JKurjerek Iwowski. Odebraliśmy 
od jednego z przyjaciół sceny narodowej list 
z zapewnieniem, że obawa o życie pani Mo- 
drzejewskiej szczęśliwie już minęła i że wszel- 
kie niepokojące pogłoski w tym względzie 
śmiało uznawać możemy za bezzasadne, choć 
dłuższa niestety rekonwalescencja nie tak pręd- 
ko pozwoli występić artystce na scenę. 

Obok tej pocieszającej wiadomości, list 
ten udziela nam drugą, równie pomyślną. iż 
przybycie do Lwowa na występy gościn:e pa- 
ni Rakiewiczowej jest już ze strony artystki 
zadecydowane i nastąpi niezawodnie zaraz po 
ukończeniu kilku jej wystąpów na scenie kra- 
kowskiej, jeżeli tylko zawiązane w tej mierze 
rokowania z dyrekcją sceny naszej przyjdą do 
skutku. Wątpić też nie można, że i dyrekcji 
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sceny uaszej zależeć będzie bardzo na pozy- 
skaniu choć do kilkunastu występów tak zna- 
komitej osobistości zrtystycznej. jaką jest pani 
Rakiewiczowa. 

Odebraliśmy też Liika szczegółów o zgo- 
nie naszego biednego Wilkoszewskiego. Już 
dawniej donosiliśmy, i. wkrótce po przybyciu 


swoim do Sasowa dostał nieboszezyk meenego ' 


krwiotoku. który ledwie zatamowano; w kilka 
dni powtórzył się wybuch krwi i chory już 


nie miał sił do przetrwania go; — cicho, w : 


uspieniu skończył w piątek 11. bm Gospoda 
rze i goście kąpielowi Sasowa. zajęli się po- 
grzebem osamotaionego w ostatnich chwilach 
życia artysty, i z głębokim żalem dnia nastę- 
pnego trumuę jego zanieśli do grobu. 


Program dzisiejszego koncertu skrzypco- ; 


wego p. Miszka Hausera, który odbędzie się 
o godzinie w pół do ósmej w sali ratuszowej 
przy współudziale pani Qrruszczyńskiej i p. 
dyrektora Mikulego, jest następujący: 1. „So- 
neta Tartiniego (1710). Alegro moderato. Pre- 
sto, Largo, Alegro comodo“ odegra koncer- 
tant. 2. Arja z „Lucii di Lammermoor* D- 
nizettego, odspiewa pani Grusrczyńska. 3. 
„Przeczucie, Kolysanka, Rapsod a węgierska*, 
własnego utworu, odegra koncertant 4. „Lar- 
ghetto“ Mozarta, odegra konrertant. 5 „L' E- 
stasi“, walec Arditieg», odspiewa p. Gru- 
szczyńska. 6. „Ptaszek, Cajrice"*, własnego u- 
tworu, odegra koncertant. 

Panna Romana Popielówna przed wyja- 
zdem swoim do Warszawy poniosła tu przy- 
padkiem znaczną szkodę materjalną. Wracając 
z przedstawienia ruskiego w Narodnym domu, 
w niedzielę, późnym wieczor m, zgubiła broszę, 
wysadzaną br'lantami, wartości kilkuset złr. 
Współczucie podobnoś nie wystarcza w tym 
wypadku. 

Wczoraj około godziny 11 przed połu- 
dniem. przed wiedeńską kawiarnią długi czas 
trwała zacięta bójka między durożkarzami, 
która skończyła się tem, że numer 2 rozbił 
głowę numerowi 50! Policj. już po katastro- 
fie iuterweniowała i unięziła mapastniczy 
numer., 

— Mianowania. Kanceliści sądów po- 
wiatowych, pp. tusjan Bylczyński i Józef 
Drogoń mianowani: pierwszy kancelistą w Sa- 
noku, drugi w Stanisławowie; kanceliści Zaś, 
pp. Justyn Winnicki i Leon Bierzyński. mia- 
nowani ofiejałami przy sądzie krajowym lwow- 
skim  Kancelista pan Hipolit Suchorowski z 
Kut, mianowany oficjałem sądu obwodowego 
w. Złoczowie. 

Spis zmarłych we Z,wowie do 
20. listopada. Antoni Trzeciak, krawiee, 40 l., 
na suchoty. Józef Pruczek. syn blacharza, 7 1., 
na ospę. Adalbert Hope, syn wojskowego, 6 L., 
na suchoty.. Jan Sosnowski, syn lakiernika, 
3 L 5 m., na puzhliznę. Piotr Pigulski, syn 
zarobnika, 1 r. 5 m., na konwulsję. Marjan 
Semeniuk, syn zarobnika, 2 ł. 6 m., na wy- 
pocioy mózgu. 

Na scenie poznańskiej przed- 
<tawioną była d. 17. bm. tragedja Siowaąckie- 
go „Marja Stuart“. Pani Nowakowska występo- 
wała w roli tytułowej. Przedstawienie to Świad- 
czy dobrze o kierunku artystycznym tej sceny. 
W BNarszawie na 10 000 uczniów 
rzemieślniczych 1636 uczęszcza do szkoły nie- 
dzielnej, a 424 do handlowej. 

— „Pierwsze zasady krytyki po- 
wszechnej*. Pod tym tytułem wyszło świe- 
żo w Warszawie dzieło p. Aleksandra Ty*zyn- 
skiego, b. profesora szkały głównej warsza 
wskiej, znanego z bogatej wiedzy i talentu. 
W Bytomin, na Szlązku pruskim, 
dnia 17. bm. wyleciała w powietrze fabryka 
dynamitu, przyczem zginąż miało 20 ludzi 

— W Grodnie, według dzienników mo- 

skiewskich, pojawiła się cholera. 
Stąły teatr w IKielcach według 
dzienników warszawskich został już otwarty. 
Warszawianie zamierzali uczcić 
drogą narodowi pamięć śp. Bartoszewicza ze- 
braniem funduszu na w: chowanie dzieci nie- 
boszczyka i na ten cel zajęto się urządzeniem 
produkcji muzyczno  deklamatorskiej. Otóż 
wdowa po zmarłym, pani Kazimiera Barto 
szewiczowa oświadcza w dziennikach warszaw- 
skich, dziękując za objiwione dla jej dzieci 
współczucie, iż zrzska się wszelkich darów 
publicznych, gdyż skromne Środki, jakie pozo- 
stały z pracy męża, wystarczą na zapewnienie 
wykształcenia jej dzieciom. Proponują więs 
teraz, aby zebrane dotąd pieniądze użyte zo- 
stały na wzniesienie pomnika na grobie zmar- 
łego. 


m 


am 


W Peszcie dokańcza obecnie profe- 
sor szkoły malarskiej wiedeńskiej, Edward 
Evgerth, obraz, przedstawiający koronację ce- 
sarza Franciszka Józefa na króla węgierskiego 
i przeznaczony dla zamku królewskiego w Bu- 
dzinie Artysta opracował swój przedmi -t we- 
dług dzienników wiedeńs! ich, z wielką sumien- 
nośrią, a w tych dniacb umyślnie przeniósł 
się do Pesztn, ażeby wypracować dokładnie 
z natury portrety znakomitych osobistości wę- 
gierskich które były obecne przy owej koro- 
nacji. 

Z «nim donoszą, iż poczynione są 
już wszelkie przygotowania do ostatecznego 
położenia telegrafu  podmorskiego między 
Hong Kong a Szanghai. Towarzystwo, które 
podjęło się telegraficznego połączenia Chio z 
Japonią, uzyskało już do tego pozwolenie 
rządu japońskiego. 

— Z Wydziału Towarzystwa bra- 
tniej pomocy akademii techni- 
cznej. Na diu 7. listopada 1870 odbyło się 
walne zgromadzenie członków Tow. brat. pom,, 
na którem Wydział ustępujący przedłożył 
spray ozdanie z czynności roku admtnistracyj- 
nego 1869/70, pedług które:o przychód 
Towarzystwa całoroczny wynosił 872 złr. 67 
ct, rozchód zaś st nowiący pożyczki dla 
potrzebujących członków 499 złr. 40 et., po 
odliczeniu rozchodu od przychodu pozostało 
w kasie Tuwarzystwa 373 złr. 27 ct., z któ- 
rej to pozostałości dołączono do kapitału że. 
laznege 161 złr. 29 ct., a 208 2łr. 98 tt. zo- 
stawiono nowo obranemu Wydziałowi jako 
fundusz obrotowy. 

Majątek Towarzystwa w kapitale 
żelaznym “wynosi 3326 złr. 29 ct.; w rewer- 
sach 3840 złr. 18 ct. 

Po odczytaniu sprawozdania. przystąpiło 


Towarzystwo do wyboru nowego wydziału, do 
którego większością głosów zostali wybrani: 
pp- Żyg..unt Jedliński (orz wodniczący); Al- 
bin Zagórski (podskarbi); Tadeusz Wojnarow- 
ski (zastępca pr ewodniczącego); Lndwik Ku. 
czyński (sekretarz), i członkowie wydziału pp. 
Antoni Salik. Władysław Kłapkowski i Ed 
mund Grzębski. 
| Wydział w: imieniu Towarzystwa wyruża 
wdzięczność członkom nadzwyczajnym: pp: 
| Tytusowi Kielanowskiemu, Kaźmierzowi hr. 
|, Wodziekiemu. Ignacemu Krzysztofowiczowi i 
Aleksandrowi Reisipgerowi. dyrektorowi' ska- 
| demii technicznej za wspieranie naszego To- 
| warzystwa ; również składamy podziękowanie 
| pp. Adamowi Miłaszewskiemu, dr. Bertleffowi 
i papu Ruckerow:, aptekarzowi, jako dobro- 
czyńcom wspomnionego Towarzystwa. 

L»ów, 15 listopada 1870. 
Zydzi żniwiarze. 
łyńska podnosi fakt, że na polach pewnych 
dóbr na Wołyniu, dzierżawionych przez pp. 
Epsztejnów, było tego lata trzydziestu żniwia- 
rzy żydowskich Wypadek to rzadki istotnie. 
Na kolei charkowsko- tagan- 
wogskiej w tych dniach pociąg najechał w 
polu stado owiec i podus'ł 360 sztuk. Przez 
niedozór uwczarza, stado to spłoszone czem$, 
dobiegło do kolej żelaznej i rozłożyło się na 

szynach. 

Vö Cieszynie, jak donosi Gwiazd- 
ka Civsz. powiesił się kupiec tamtejszy, ra- 
dny miejski, i zastępujący burmistrza Leo- 
pold Klemens, a sądzą powszechnie, iż wypa- 
dek ten jest w związku z odpowiedzialnością, 
jaka na ni go spadała z powodu przeniewier- 
stwa, popełuionego przed kilku tygodniami 
przez tamtejszego kasjera miejskiego 

Z wyprawy do bieguna pól- 
mocnego. Na posiedzeniu Towarzystwa ge- 
ograficznego w Berlinie d. 7. bm., p. Dove o- 
mawiał rezultata ostatniej wyprawy niemie- 
ckiej do begunu pół .oenego Wyprawy tego 
rodzaju przedsiębrane w tym wieku, miały głó 
wnie na celu zbadanie rozdziału magnetyzmu 
ziemnego, czyli wyśrodkowanie magnetycznego 
bieguna północnego. O tatnia wyprawa rozwią- 
zała io zagadnienie, sprawdziwszy ów biegun 
magnetyczny na półwyspie Boothia. Wycie- 
czki, jakie przedsiębrała w głąb krain półno- 
cy w celu odszukania śladu straconego Fran- 
klina, rozbudziły tem więcej ciekawość nau- 
kową ua podbiegunowe region. Ameryki pół- 
nocnej i rozszerzyły zuacznie zakres wiedzy 
w tym względzie. Badacze coraz bardziej też 
poczęli zwracać uwagę swoją na okoliczność : 
jakie są stosunki temperatury okolic półno- 
cnego Atlantyku :— a doświadczenia ich nau- 
kowe stwierdziły najdowodniej olbrzymie prze- 
szkody, stojąre w drodze regularneinu ubytko- 
wi ciepła ku północy. Zasłużył się w tej mie- 
rze nuce głównie dr, Pet rman. Liczne igor- 
liwe badania przedsiębrali badacze wyprawy 
na wschodnich wybrzeżach Grenlandji, gdzie 
odkryto wielkie obszary zmarzlin z olbrzy- 
miemi górami lodowatemi, z których jedna do- 
sięgała 14.000 stóp wysokości. Badano również 
prądy morskie, a mianowicie usiłowano do- 
ciec, czy prądy cieplejsze nie nurtują morza 
w owej północnej szerokości. Poczyniono na- 
koniec liczne doświadczenia z barometrem. 
WY Bruksełi zasądzono na więzie- 
nie oszusta, który chciał wymódz od byłego 
cesarza Francuzów 100.000 franków pogróżka- 
mi, iż z współnikami swoimi uprowadzi, a 
nawet i zabije cesarzewicza. 

(W. S) Tarnopol, d. 15 listopada. 
Zeszłej niedzieli udało się nakoniec po wiel- 
kich trudach p profesorowi Elngerowi trafić 
do przekonania tutejszej klasy rzemieślniczej, 
i po zerwanych czterech posiedzeniach, ukou- 
stytuować wreszcie stowarzyszenie pcd nazwą 
„Gwiazda Tarnopolska*, 

Spodziewamy się, iż cała młódź rzemieśl- 
nieza, ubznajomiona z celem „Grsiazdy*, sta- 
rać się będzie licznie wstępować w to grono. 
Do dzisiaj więsej jeszcze mamy członków ho- 
norowych, niżeli zwyczajnych; spodziewać się 
atoli należy, iż wszysey mistrze i cechsnistrze 
postarają się o to. ażeby czeladź ich raczej 
uczęszczała. do tego grona, aniżeli do bocznych 
szynków żydowskich, które gorzko w całym 
tygodniu zapracowany grosz od ict. wysysają. 

Daj boże, by stowarzyszeniu temu powio- 
dło się w jego założeniu, by dało ono wszel 
ką sposobność młodym rzemieślnikom naszym 
do zabaw i rozrywek umysłowych, a podtrzy- 
mało upadających na duchu i moralności 
(M. L.) Z pod Zaleszczyk. Dnia 
14. bm. odbyły się wybory z gmin wiejskich 
do Rady pow. Zaleszczyckiej bez najmniejsze- 
go udziału inteligencji do mniejszych posia 
dłości należącej; zostawiono przezto pole mo“ 
skalofilom do agitacji przeciw „ranom“, któ 
rzy wysuwając agraryjno i socjalne pretensje 
wieśniakowi, przytem wskazując na dobrodu: 
szność cara, który ma odbierać grunta panom 
a nadawać chłopom, postawili właśnie dla pró 
żniaków i pijaków ponętny horoskop! Jeden % 


Gaz. gub. wo- 


odznaczał się dużą, czarną brodą, długiem! 
i prawił: „że jedyne zbawienie chłopskie p% 
lega na wyborze świaszczennykiw jemu pod 
bnych*, lecz go nie wybrano, 

Dziwnem jest, że ks. dziekan w swy” 
dekanacie, a ks metropolita w dyecezji tol?” 
rują zapuszczenie brody i uberania się ” 
wzór popów moskiewskich, którzy i poło” 
tego poważania, jakiego u nas doznają, pie 
doświadczają. 

Włościanie w ogóle oprócz kilku patam’ 
rzy.(kościełnych), wcale nie sprzyjali duch? | 
wieństwu, które traci wiele na powadze 0% 
chownej, rzucając się w wir agitacyj krajo 
nieprzyjażnych. Głośno zarzucali wieśniacy s“ 
im duszstarownikom  zdzierstwa przy ajuba 
| pogrzebach, chciwość na kury i kołacze jtd" 
mimo tego moskalofilo wytrwale wszystko 100 
sili; kartki im pisal, kładąc dziekana Li. | 
wicza na czele, aby tylko choć przynaj”, 
2 swoich przesadzić. Jakiś znowu młody m 
| skalofil czytał drnkowaną odezwę od komi «af 
moskiewskiego ze Lwowa, ale mało włoścuj 
słuchało bredni drukowanej, a jeszcze m gó | 
rozumiało styl tej odezwy, mogkiewszczj” 
tchnącej, 

Rada powiatowa, 
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ka życia, powinna była jednak przed zgonem 
swoim tak łekkim, choć krótkiego sprawozda- 
nia udzielić włościanota ze swej 3letniej czyn: 
ości. uwydatniając swoją dobrą stronę, przy- 
noszącą pożytek dla powiatn; diatego włościa- 
nie głośno sarkali na nieczynność dogorywają- 
cej Rady powiatowej, a nawet wielu domagało 
się jej zuiesienia, przez krótkie zaś sprawo- 
zdanie zapowiegłoby się było rażnie złym a 
nieswojskim wpływom ludzi, którzy na jej nie- 
czynności jeździli. W końcu dodaję, że apatja 
inteligencji posiadłości wiejskich przy podo- 
bnych wyborach lub innych, dobra kraju tyczą- 
cych sę, jest błędem nie do darowania, bo 
tylko ten naród żyje, co gorący bierze udział 
w każdej sprawie krajowej. 

Eśalusz, d. 18. listopada. Wybory 
do Rady powiatowej prawie ukończone, bowiem 
gminy i miasta w naszym powiecie mają już 
swoich reprezentantów. Z różnych przyczyn 
muszę się na teraz powstrzymać od wydania 
sądu o pojedyńczych indywidualnościach i dla- 
tego ograniczam się na doniesieniu, że prze 
waga inteligencji w Radzie jest zapewnioną. 
Z miasta wybrano pp. Karola Sobotę, właści- 
ciela Podhorek, Ferdynandu Rotta, sędziego 
powiatowego z  Wojniłowa , Ignacego Ma- 
jera i lekarzy Fryderyka Dzikowskie sgo i Her- 
mana Kiczalesą. Ze wsi wybrano pię iu księży 
gr. kat, obrz.. siedmiu włościan, co Zresztą 
przy tute'szych stosunkach łatwo przewidzieć 
można było. 

Ostateczny rezultat wyborów, t.j. Wy- 
działu, doniosę w czasie, a teraz poruszę je- 
szcze jedną sprawę. która, wedle zdania me- 
go, zasługuje na uwagę putliczną, chociaż z 
góry oświądczam, że sąd mój w tj mierze 
nie jest stanowczym, nie czuję bowiem w so- 
bie dokładnej znajomości rze czy, i polegam tu 
przeważnie na ogólnej opinii. Chcę mówić o 
Towarzystwie drainatycznem p. Ksawerego 
Wołłowicza, które nam uprzyjemnia monoton- 
ne Życie małoiniejskie. 

Wziąwszy na uwagę przeszkcdy, z jakie- 
mi każdy teatr prowincjonalny walczyć musi, 
dodawszy do tego brak funduszu i inne nie. 
dogodności, trzeba bezstronnie przyznać, że p 
W. z towarzystwem swojem stanął wysoko, 
gdyż pominąwszy, iż niektórzy z młodych 
aktorów nieco są opieszałymi w wyuczaniu się 
roli inni celują talentem, dowcipem i pracą 
I tak w „Gwieżdzie Syberji*, w roli Olgi, w 
„Uliczniku paryzkim*, dała pani Wołłowi- 
czowa dowody prawdziwego talentu. W ogól: 
ności gra pp. Wołłowicza, Guniewicza i Wer- 
nera, nie pozostawia nie prawie do życzenia, 
z wyjątkiem chyba patetyczności, której p. G. 
odzwyczaić się winien. Nakoniec w komice do 
znają powodzenia pp. Myszkowski i Nigrin. 

Ztąd udaje się Towarzystwo do Doliny. 
a my żegnamy je staropolskiem  „szczęść 
Boże“. 

— y Czerniowcach odbyło się d. 
16. b m. poufne zebranie Rady miasta w 
sprawie wyboru nowego burmistrza, Czern, 
Ztg dowiaduje się, iż zebrani prawie jedco 
myślnie postanowili wybrać ponownie na bur- 
mistrza p. Kochanowskiego. 

W niedzielę d. 20. b. m. odbyć się miał 
obchód rocznicy Czytelni polskiej czernio- 
wieckiej. 

Publiczność czerniowiecka spodziewa się 
w przyszł; 'm tygodniu koncertu pani Olgi Ja- 
niny i tenorzysty naszego p. Millera, a na- 
stępnie p. Miszki Hausera. 

— Kołomyja, d. 16. listopada. Zarząd 
oddziałowy towarzystwa pedagogicznego w 
Kołomyi w połączeniu z stowarzyszeniem ku 
szerzeniu oświaty, zamianował p. Zenona Krze- 
czunowicza, obywateJa miasta naszego i wła- 
ściciela dóbr w Korszowie, protektorem „Czy- 
telni“, założonej przez oba Towarzystwa dla 
mieszkańców Kołomyi i okolicy. Przy wręcze- 
niu dyplomu złożył Wny p. Z. Krzeczunowicz 
100 złr. w. a. na pomnożenie funduszu tejże 
czytelni. 

Za okazaną tym czynem pieczołowitość 
o zakład, szerzenie oświaty na celu mający — 
składamy Wmu p. Z. Krzeczunowiczowi, pu- 
bliczne podziękowanie. 

Od Zarządu oddziałowego Tow. pedag. i 

Zarządu Stowarzyszenia ku szerz. oświaty. 


J. Hawel, J., Chorzemski, © A. Dobrucki, 
prezes obu sekr. Tow. ped. sekr, Stow. ku 
Towarzystw. szerz. oświaty. 
— Stryj, d. 17. listop. Dnia wczoraj- 


szego wybrany został do Rady powiatowej z 
miasteczek: Sınorze, Skole i Sokołów, ks. ka- 
nonik Szamota, 

Ze Stryja wybrani : Karasiewicz proboszcz 
stryjski obrz. łac. pp. Skrowaczewski, pens. 
e. k. starosta, Malewski c. k. notariusz, dr. 
Karchezy, adwokat, i dr. Fruchtmau Filip, 
adwokat, 


% pod Babiej góry, d. 18. listo- 
pada. Dnia 14 listopada b. r. we wsi Topo- 
rzysku, pod Babią górą, zmarł Jan Ryś, ma- 
jący 60 lat, zarobnik; był to jeden z tych 
kilku, którzy w roku. 1846 nie rabowali, a 
jeden z całej gminy, który bronił mej własno- 
$ci, i różne rzeczy przed rabunkiem i zni- 
szczeniem przechował, a to nawet z niebezpie- 
czeństwem swojej osoby! W nagrodę tego był 
zaraz po rabunku od wszelkich powinności 
dworowi pisemnie na zawsze uwolnionym. Ten- 
że Jan d. 27. października b r. będąc chorym, 
zaopatrzony św. sakramentami, zaprosiwszy 
mnie do siebie, w przytomności | kilknnastu 
posiadaczy gruntowych, prosił mnie, bym mu 
testament spisał, który następnie 'dyktował : 
Żonie mojej bezdzietnej zapisuję cały grunt 
do jej śmierci; z tego gruntu ma jej wycho- 
wanica mieć do swej śmierci dwa kawałki, 
200 złr. w oblig. indemn. zapisuję, 
ai niojej i wychowaniey 
tna szkołę wiej- 
mże gruncie, i do- 
c złr, wo bł. 


której Tez — 
— po Śmierci zaś zu. 
przeznaczam cały grun 
ską, która ma stać na ty 
daję na szkołę i nauczyciela tysią 
indemn. Na kapliczkę, aby na moim g 
wystawioną była, zapisuję 300 złr. w oblig. 
indemn., a 100 złr. na fundusz na naprawę 
tej kapliczki. Rozpożyczone pieniądze pomię- 
dzy ludźmi (ud nikogo nie brał procentu). 
które wymieniam, przeznaczam na najuboższy 
kościół w Krakowie, aby tam za moją duszę 
się modlono. Egzekutorem testamentu usta- 


ruocia ; 


nowił mnie, i w oczach wszystkich oddał mnie E 


obligacje i ważniejsze papiery swoje. Człowiek 


„cz niu, 


ten ani czytać, ani pisać nie umiał, lecz po- 
wziął to przekonanie, że człowiek beż nauki, 
bez oświaty, tylko mową różni się od zwie- 
rzęcia, a gdyby nie dusza nieśmiertelna, to by 
człowiek taki od papugi mało co się różnił ! 
Taki prosty chłop wart zaiste, aby za duszę 
jego przyjaciele ludzkości. obywatele Polacy 
(gdyż i on czuł się Polakiem, ubolewając nad 
nieszczęściami naszej ukochanej ojczyzny, i 
nie raz tem do łez był poruszony) zmówili: 

„Wieczny odpoczynek racz jej dać panie!* 
Cześć jego pamięci! 

Myślenice, 15. listopada. W 'Rwdzię 
państwa 9 bm zarzucono hr. Potockiemu, że 
w Galicji anarchia panuje. Aby to urzeczy- 
wistnić, już przy wyborach do Rady po- 
ziatowej w Myślenicach podmawiał jakiś organ 
centrałów włościan, aby z grupy lszej na dniu 
14. bm. nie obierali członków do Rady. Wło- 
ścianie, którzy samorząd pojmują w tem zna- 
że sami sobą rządzić powiuni, i któ- 
rzy przyzwyczajeni są od kilkunastu lat, ani 
dróg nie naprawiać, ani wart nocnych nie 
utrzymywać, po całych nocach i to często w 
karczmach tade zyć i bić się, uważają u” 
działy powiatowe za przeciwników swoich, i 
dla tego chociaż się zgromadzili wyborcy na 
dzień oznaczony do starostwa, odmówili z na- 
mowy czyjejś tam głosowania na Radnych, 
myśląc, żetym sposobem pozbędą się Wydziału 
powiatowego, który przecież chociaż to mu 
bardzo tępo szło, do jakiegoś porządku gminy 
napędza; drogi naprawiać każe, co chociaż z 
ich dobrem i wygodą jest połączone, w ich 
umyśle wydaje się największeim uciemiężaniem. 
I tak gmina Wysoka przy Jordanowie 
nie tylko że drogi wsiowej nie zaprawia, ale 
miejscami takową zaorała, i nasiała!! Gmi- 
na Łętownia ma drogę, wiodącą korytem 
rzeki, tak samo gmina Tokarnia i Więcie- 
rza. Gminy te na żaden sposób drogi z ko- 

ryta rzeki przenieść nie chcą, chociaż tam czę 

ste wypadki szdarzają. W gminie Tokarnia 
nawet żołnierza, za złe drogi w pierwszych 
dniach listopada na egzekucji stojącego, zbi- 

to, i wypędzono; gmina Bystra, Toporzysko, 
Sydzina także bardzo leniwe w naprawianiu 
dróg, a wziąwszy szczegółowo, każda gmina z 
największą niechęcią, z przymusem tylko dro- 
gi wsiowe poprawia. To samo dzieje się Z 
strażą nocną; w ginin.ch to tylko w takowe 
noce bywają utrzymywane warty nocna, w któ- 

rych żandarmerja zwykła patrolować, w in- 
nych zaś nocach nie masz wcale wart. Mu- 
zyki, kiedy się im zechce, to po całych no- 
czch bywają, utrzymywane a przy tem tańce i 
bijatyki, ałe bez wszelkich zapowiedzi i opłat! 
A to wszystko i setne inne nadużycia ztąd 
pochodzą, że Wydziały powiatowe nie mają wła- 
dzy, i bardzo licho bywają wspierane. Gdy rzeczy 
dalej pa trybem pójdą, to istotnie w następ- 
stwie można się spodziewać anarchii. Oto pod 
Sączem dwóch chłopów wyłupiło trzeciemu 
oczy, oberzęło uszy, nos, połamali ręce, i do- 
piero go dobili! 

Bitki, rozbójstwa, kradzieże są tu prawie 
na porządku dziennym, a to wszystko pocho- 
dzi z rospasania gmin, z zwolnienia kar, i z 
lekkiego dochodzenia sądowego. 

— %% Kijowie zbiera się w tych dniach 
komisja pełnomocników rządu austrjackiego 
i moskiewskiego, w sprawie połączenia kolei 
żelaznej Brześć-Kijów 2 Brodzko-Radziwiłłow- 
ską. Komisarzaini ze strony Austrji są: radz. 
ca nam. Mravinczic, radzca ces. Rienner i p. 
De Lenz, wyższy urzędnik kolei Krakowsko- 
Brodzkiej. Moskwę reprezentować będzie jene- 
rał Dragomirów, naczelnik sztabu okręgu woj- 
skowego kijowskiego i jeden z wyższych urzę- 
dników kolei kijowskiej. 

„Zaki*, nowa opera komiczna w 2. 
aktach * muzyką K. Hoffmana, w ostatnich 
dniach po raz pierwszy przedstawiona na sce- 
nie krakowskiej, doznała jak najlepszego przy- 
jęcia ze strony publiczności, i nader pochlebne- 
wzmiankę w dziennikach rapak Ich, iż kom- 
pozytor zamierza przedstawić swój utwor w 
Warszawie + a 0 Lwowie czyż zapomniał 
szanowny Kai 4 8 "DIG się je 

— i dyrekcji nas 
RZE, Gzzcty rzymski. Klad- 
deradatsch berliński donosi: W Watykanie 

za | niepokojów politycznych, mają 
pomiiig X spraw teologicznych; 
przecie czas do rozbierania 8p Rai? rasie 
właśnie koncylium pod przewo nictwem pap 
ogłoszenia świętym 
ża zajmuje się kwestją OB d A 
tra który jest wpraw zie pro 
pewnego ministra, katoli- 
testantem, lecz zdaje się być lepszym 
kiem od samego papieża, 
jacy, już niesdiertejne położył ża i wk: 
Rzymu. Jezuici jednomyślnie oświadczy 5 
już za jego beatyfikacją. (Pruski min wodki 
W Poznaniu przy ulicy Wielkiej 
Rycerskiej, znaleziono d. 12. b. m. w pewnym 
domu, gdzie są stajnie artyleryjskie, przy zł 
kopywaniu fardamentów , szkielet kobiety 
wraz z parasolką w Bdczcej Policja poznańsk ią 
usiłuje wyjaśnić tajemnicze to odkrycie. 

— Nieznane dotąd dzielo Wita 
Stwosza. W ostatnim numerze Tygodnika 
ilustr. warszawskiego p. J. K. Brzostowski, 
snycerz z Krakowa, podaje wiadomość, która 


płacą [żądają 


ocenienia przez krytykę. Znajdujemy już | 


i chociaż jeszcze Ży- . 


zapewne nie będzie obojętną dla całego kraju | śniegiem i lodem pokryte 


naszego, o odkryciu Świeżo w Książnicach, w 
Królestwie, nieznanego dotąd dzieła Wita 
Stwosza. Jest to ołtarz w kościele tamtejszym 
parafialnym, zbudowany na wzór Marjackiego 
w Krakowie, który mógł być nawet szkicem 
lub kopią tego arcydzieła. Geniusz wielkiego 
mistrza zostawił po sobie w tym pomniku ta- 
kie wybitne cechy, iż na pierwszy rzut oka, 
jak powiada sprawozdawca, Wit Stwosz sta- 


nął przed nim w całej swojej wielkości z tego ` 


zapylonego i zaniedbanego ołtarza. Oprócz oł- | stanowisko wobec kraju, II, przez Antoniego 


tarza znajdują się w tym kościele dwie je- : 


szcze pasje dłuta krakowskiego mistrza. Pan 
B. znalazł w aktach kościelnych wiadomość, 
że ks. Mikołaj z Koprzywnicy, proboszcz ksią- 
żnicki, altarzysta ołtarza św. Antoniego w 
Krakowie, ołtarz ten fundował w r. 1494 za 
cenę złotych ówczesnych 116. W r.1700 ule- 
gał on wraz z całym kościołem restauracji, 
która wiele w nim pozmieniała tak co do ko- 
lorów, jakoteż innych ozdób ornamentalnych, 
a dzisiaj pozłota na nim i kolory zniszczone, 
rzeźba tylko jak brylant przebija swym bla- 
skiem i pokrywa cały niedostatek. P. B. 
wzywa w końcu świat nasz uczony i miłośni- 
ków wielkich pamiątek ojczystych, ażeby za- 
jeli się od serca ochroną tego arcydzieła od 
zniszczenia, które mu już mocno zagraża, 
przyrzekając oraz zdjęty zeń rysunek podać 
do Tygodnika ilustrowanego, a nadto wykonać | 
odlewy z figur pojedynczych dla okazania ich 
publiczności szerszej, a oraz dla złożenia do- 
wodu znakomitości dzieła i zgodności chara- 
kterystyki jego z grupą ołtarza Marjackiego 
w Krakowie. 
Na rannych Francuzów złożył 
w adminastracji Gaz. Nar. pp. H. U 10 złr., 
KEUZ OBT U. Sira Sylwester Wol- 
ski 1 złr., Kajetan Kwarzyński 1 złr., Wła- 
dysław Orłowski 60 cent. Kornel Posochow- 
ski z Czortkową 5 złę. 50 ct, A. D. 10 7 
Razem z Popazednią wykazanemi 145 złr. 
centów. 
— Sprostowanie. W adresie I:by niż- 
szej ustęp 1], powinno być: nieuwień- 


CZOnNĄ -- w ust, 22: za znamią prawno- 
politycznej... — w ust. 16.: stało się po- 
trzebą 


Gospodarstwo przeruysł i handel. 


Lwów d.21. listopada. (Ceny zboża.) Ko- 
rzec pszenicy IC fnt. 9.75—10. „—, żyta 160 fnt. 
5.56 575, pszenica i Żyto (para) 170 i 160 fnt. 
——. jęczmień 140 fnt, 4.75 —5. 15, hreczka 140fnt 
4.60—4.80%, owies 100 ft. 3.30—3. 40, kukurudza 
170 fot 6 5—6.50, groch 7.15—8.— zir. ., SOCZEWiOA 
18u fnt. 1.80—8,—,, fasola 180 fot. 1.75— 8.—, ja- 
gły 189 fnt. 9.5)- 10 50, koniczyna 180 fnt. 45—48 
złr., rzepak zimowy 150 funtów 15.50—15.75 złr., 
elk letny 150 fnt. 13,251 13.50 złr., lnianka 150 
funt H.—11.25 złr., giemię konopne 129 fnt. 
6 —6.10, siemię nA 150 fat. 950—9.75, anyż 
rosyjski ctn. 2250—23, — złr., anyż płaski ctn. 
13.25—14 złr., kminek 100 fat. 18.50-19.50, zł, 
len 100 fnt. 14—22 złr., konopie 109 fnt 15—19 
złr. chmielu 190 fnt. a22 złr., miód z woskiem 
160 fot. 23,60—24 złr miód patoką 1.0 fnt. 
21.50—22., wosk żółty lwowski190 fnt. 115—120 
złr., wosk żółty wiejski 18—110 złr., potaż sło- 
miany 160 fnt. 12—12.50 zir., potaż aj; 100 
fnt. 14.—16.50 złr,, olej Aeir surowy 100 
fat. —.— złr., olej rzepakowy rafin. 10) fut. —.~- 
złr. olej lniany surowy 100 fnt. —.— złr., olej ko- 
opny surowy 100 funt —,— złr., 


olej konopny ra- 
finowany 100 fat ---— złr., k e 


ai słonecznikowy 


100 fot. —.— złr., olej z huy surowy 100 fnt 
—.— złr., olej z bukwy rafin. 100 fnt. —— ałr., 
łoju 100 fnt. 32- 32.50 złr., wiadro  spirytnsu 


19—19.25. (Z Izby handlowej X 

Wiedeń dnia 18, list: (Kor. Gaz. Nar ) 
Z giełdy zbożowej. Ruch na giełdzie przycichł 
cokolwiek; ciągle jednak trausakeje w sprze- 
daży żyta i owsa idą raźno, gdyż położenie 
polityczne staje się z każdym dniem greźniej: 
sze. Sprzedano kilka znaczniejszych partyj żyta 
po 4—4.10 zł. mierzyca ab Wiedeń za cetnar. 
Owsa na terminatkę grudniową płacono po 
5.15 zł. Pszenica podrożała o 10—15 ct. na 
mierzycy, a wobee bardzo szczupłych dowozów 
i wzrastających potrzeb, znajduje odbiorcę po 
najwyższych cenach dla Szwajcarji, Południo- 
wych Niemiec i Czech. 

Wiedeń dnia 20, listopada. (Z giełd 
zbożowej). Przed tygodniem podniesione żę 
niki. mianowicie lichy stan dróg i trudność 
w transportach kolejowych, poparte jeszcze 
zasępionym horyzonteni politycznym, nadały 
giełdzie zbożowej sadzwyczaj pewnego wyra- 
zu i tendencji siluej, nacechowanej więcej wy: 
sokiemi cenami, jak” doniosłością obrotu. Psze- 
nicę płacą eff. ab Peszt do 5.35 złr. mierzy- 
cę, na terninatkę w gradniu 5.40 złr. Żyto 
po 365—3.70 złr. ab Wiedeń 4.—4,10 złr. 
mier. 86 ft. Owies gorączkowo rozchwytywany | 
prawie, do czego głównie przyczynił się obecny 
brak zapasów ; ; płacą za cetnar wied. 5—5.30 
złr. a. w. 

Kolej sybirska ma — według donie- 
sień Monitore di st. ferrate — już stanowczo 
w długości 1200 mil być wykonaną i przecho- 
dzić przez okolice, dziewięć miesięcy w roku 


płacą żądają 


f 


Koiej ta ma wy- 
chodzić z Niższego Nowogrodu, dokąd płody 
północnej Azji, Persji i Turkestanu, reprezen- 
tujące co roku wartość 14 milionów funtów 
szterlingów, dowozić będzie. Jedną z najwa- 
Źoiejszych stacyj byłby Irbit, nad połączeniem 
się Nigi z Irbitą, gdzie ruch handlowy coro- 
czny w jednym miesiącu lutym sumę 40 mi 
lionów rubli przedstawia. 


— Rolnik, Tem VIL, zeszyt 5. za miej 
siąc listopad, zawiera: Szkoła dnblańska i je- 


Jabłonowskiego. — O krzewieniu się zboża 
(z drzeworytem), przez dra Schumachera. — 
O lasach dawnej Polski, przez Henryka Strze- 
leckiego — Nieco o uprawie ziem  piasczy- 
stych, przez H. Leuerta. — Wskazówki pra- 
ktycznego zastosowania sztucznych nawozów, 


przez Z. Rościszewskiego. -- Rozmaitości. — 
Wiadomości bieżące. — Stan zbiorów. — 
Przegląd piśmiennictwa gospodarskiego. — 
Korespondencje „Rolnika*, — Dział urzędowy. 


Ostatnie wiadomości. 


Jest zwyczaj w parlamentach, iż adres 
przedkłada koronie jeżeli nie osobno do te- 
go wybrana z łona Izby deputacja, to przy 
najmniej prezydjum Izby. Lecz rajchsratowa 
Izba w Wiedniu żadnej z tych dróg : nie u- 
żyła — po prostu przesyła adres monarsze 
za pośrednietwem ministerstwa , obawiająe 
się zapewne, aby cesarz? nie odmówił przy- 
jęcia deputacji adresowej. Przekolowali bo- 
wiem panowie eentraliści w swojej ambicji 
pangermańskiej, i droga, na którą zeszli, nie 
może służyć za podstawę organizacji pań- 
stwa w żaden sposób, bo sprowadziłoby to 
w bardzo krótkim czasie rozkład zupełny 
składowych części monarchii. Sami oni ezu- 
ją to bez wątpienia, ale im jak wiadomo 
nie wiele zależy na istnieniu monarchii. 

Politik donosi, iż mianowicie pod wpły- 
wem Petriny dąży ministerstwo do rozwią- 
zania rajchsratu. 

Do Politik donoszą z Monachium: Z 
głównej kwatery w Wersalu donoszą , iż od- 

dział francuski złożony z dwóch brygad, 
maszerujący z Dreux do Haudon w kierunku 
ku Wersalowi, odparty został po szaciętej 
walce przez wojska W. ks. Meklemburg- 
skiego i jenerała v. Treskow aż do Dreux 
dokąd go ścigano. Po krótkim oporze opu- 
ścili Francuzi Dreux, i Niemcy obsadzili to 
miasto. Straty dywizji Treskowa podają na 
około 300 niezdolnych do walki i 60 zatra- 
conych; Francuzi stracili zapewnie także 
tyle, wzięto też w niewolę 132 mobilów, 
po największej części rannych. 

Wedle wiadomości, podanych przez jeń- 
ców, korpus „Keratryego jest w pełnym mar- 
szu, a pobity oddział ma należyć do jego 
prawego skrzydła” 

W skutek tego wysłano kilka brygad 
z pod Paryża przez Wersal, aby przeszko- 
dzić możliwemu uderzeniu z tej strony. Sci- 
gające nieprzyjaciela przez Dreux wojska 
ściągnięto ! 

Jeden z dobrze zwykle poinformowa- 
nych korespondentów dziennika Franfurier 
Joytnal zapewnia, iż w razie wybuchu woj- 
ny wschodniej, Prusy będą działać wspólnie 
z armią moskiewską. Steinmetz jest przezna - 
ezony do stłumieuia polskiego powstania 
nietylko w Poznańskiem. Nawiasowo przy- 
pominamy, iż a couto przyszłych zasług o- 
koło potęgi i eałości Moskwy dostał on 
przed kilkunastu dniami order św. Jerzego. 

Nadloarską armią niemiecką nie dowodzi 
teraz juź Tann, ale W. ks. Meklemburgski. 

Zwycięzca Tanna, jen. Aurelles de Pal- 
ladines ma 67 lat, lecz pomimo późnego 
wieku odznacza się nadzwyczajną energią. 
Może większą zasługą jego „jak pobicie Tan- 
na jest zaprowadzenie w armii nadloarskiej su- 
rowej karności, koniecznie potrzebnej do u- 
trzymania ładu w każdej armii. 


C 
Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


WYiederń d. 21. listopada (pr.) 
„Tagblatt“ donosi. iż naczelnym ko- 
mendantem zgromadzonych w około 
Odessy wojsk moskiewskich mianowa- 
ny jest jenerał Kotzebue. 

Londyn d. 21. listopada (pryw.) 
Odpowiedź Gorczakowa na noty Anglii, 
Austrji i Włoch w sprawie wschodniej 
napisana jest w tonie jeszcze energi- 
czniejszym jak pierwotny okólnik. 

Wiedeń d. 21. listopada (pryw.) 
„Stara  Presse* oświadcza się dziś 
przeciwko wojnie z Moskwą, gdyż 
Anglia nie jest sprzymierzeńcem, na 
którego spuścić by się można. Okazało 
się to w roku 1863, kiedy Austrja spo- 
wodowana sposobem zachowania się 
Anglii, wysunęła MZR LALA er ly" kod o cada a Sa sioa KOTY za daleko. 


r O 


płacą |żądają 


płacą izada) g 


arand te] * (|. e afra pat DRZEW 
II. Akcje za sztukę Pożyczku loter. wowsko-Czerniow. Jassy |183 u9 185 u0]Siedmiogi odzkiej UJ 05 t3 
Koki gai. Karola V azek 231 -BIS-| -y n  » 1860 | 82 25| 89 qefRnd,Jta 54 501155 50 Południowej kolei OCO 65/000 00 

„ lwow -Czern.Jassy |186 501188 0 - 1564 |109 50110 00 Siedm iogrodzka -98 00/1606 00fPaństwowej kolei 119 OCJI11 00 
Banka hip. gal 2 wpł. 5v%/]0 n oo|1C9 O podatk. zr. 1864/000 00 50 OO]Staatsbahn a66 001368 ol (10%, podat. pret. grebr ) 

._ krajow. z wpł. 40%] 00 00| 68 Ub]Listy zastawne domen. h o o. GO|Puładniowa 112 251172 SOJCzeska zachodnia 91 90) 92 00 
II. Listy zast. za 100 zi. Oblig. indemniz. galic. 5 50] TL 00 Tramwzy wied, 150 50|151 50JElżbiety nowa v9 25| 99 75 
Tow. kr d. gal. 5%, w. a. | 78 00] 78 b bukow. | 06 06] 00 00/Łupkowska 000 00,020 O0H(10*/, podat., pret. w. a) 

Tow. kred. gal. 4*/, w.a. | 69 50] 70 % " Akoje "bankowe. 4 63 „| Wssierska północna — 06| — OOJEJżbiety dawne 90 00] 9) 50 
Banka hipot. gal. 6% 85 25| 85 75]Angło- -unstrjachie 184 50 4 0 A wachodnia 83 50| 84 OL|Ferdynanda põtaoeo. m. k.| 89 50| 99 50 
Gzl. zak!, kred. włość. 00 COJ 86 OP|Centralny bank 52 00 R 20 Listy zastawne. w. af 66 DC) 87 00 
III. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 240 50 z” T5|Galic. bank hipoteczny 6%, | 870 Papiery loteryjne 
Indemni<ucyjne galic. 71 13] 12 25|Frunko- Austrjackie 9) 0 Kd Bank włościeńsk. galicyjski 86 OOfLosy Zakładu kredytowego|153 50154 60 
Poż. glod. z r. 1866 po T%,| 00 00 100 O0fGalic dla handlu i przem.|100 %0 % Tow. kred. ziem. gal. 4%, 71 0 a Rudolfa 14 50| 15 092 
IV. Mcecnety. Generalbank 03 00 tof, „ 3% 80 5 „  Stanisławuwkie 23 00| 25 09 
Dukst holenderski 5 93! 5 98JHioteczny bank galicyjski s00 0 ka OofBank nar. austr. 5% m. k. 95 . Keglevich 14 0| 16 80 
Dukat cesarski 5 95| 6 OżjKrajowy bank galicyjski | 00 00 = O0Bank nar, austr. 5% W. a.| $ 95 50] „ hr. Palfy 25 0G| 29 00 
Napolect dor 10 95| 10 15]Naroduwy bank austrjacki [711 09 GR OC]Bodeneredit w srebrze 5*%4|106 751107 0 » ks. Salm 38 00| 40 00 
Pół imperjał roByjski 10 t5] 10 40]Vereinsbank 83 00| 85 —|Bodeneredit w. a. 5*fa, 1870 „ hr. St. Genoi 27 09| 31 00 
Rubel rosyjski srebrny 1 94] 200) Akoje przemysłowe. Aee Xol obl. z pier. 5%, , ks. Windischẹ chtz. 18 00] 20 €0 
Rubel rosyjski papierowy | 1 57%) 1 S8]Budownicz, Towarz. austr. i 0 5 ao od p. d., pro. srebr.) „ hr, Wałdstein 18 60! 50 GQ 
Pruskie bilety kasowe 1 85! ł BTfBorysł. Petrol. Camp. 60 60 > Alróldzka kolej 87 £ p ka. Klary 31 00f 33 00 
Srebro 1238 50/125 O e Eoo ER ots 36 50| 37 50 RE (Ej Ha 00 104 5 
Wi .19. listepada. - owe. arola Lndwika dawn. 03 Dewizy (3-miesizczne.) 
Papiery Rak austr Alijlizka 160 — 161 m n * r. 1867] 98 60) 99 Araire TS b. 92 25! 92 5j 
5%, renia austr, w. 2. 54 80) 56 DOfKarola Ludwika 229 50|280 OOJLwow..Czern. -Jas. z r. 1867| 88 90 O(ĄPary; 100 frank. 60 Col 00 00 
„ srebrem | 63 80, 64 40jPółaoena Ferdynanda fors OOjtyso OA „ a  , zule 85 ZójLoadyn 70 ft. azter, 194 15/126 00 


Pożyczka ost. a r. 1839. 


119 00, 119 50 I ranciszką Józefa 


88 60JFrankf. 90 zł, oł w p. NJ105 35/106 59 


z 


Londyn d. 21. listopada (pryw.) 
Wszystkie pisma angielskie przema- 
wiają w duchu wojowniczym. 

Monachium 21, listopada (pr) 
Bawarsko-pruski układ co da wstąpie- 
nia Bawarji do związku północnego 
już ostatecznie zawarty; król bawar- 
ski jedzie we czwartek do Wersalu. 

Wiedeń d. 21. listopada. (Posie- 
dzenie Izby niższej, ciąg dalszy.) Roz- . 
prawa nad wnioskiem do ustawy o, 
dalszem pobieraniu podatków. Wniosek 
Pickerta ażeby nad sprawą tą przejść 
do porządku dziennego i tem wyrazić 
wotum nieufności ministerstwu; nie 
znalazł dostatecznego poparcia; wnio- 
sek Kotza, aby dozwolić dalszego po- 
boru podatków na trzy miesiące, od- 
rzucono; przyjęto zaś jednogłośnie 
wniosek komisji aby dozwolić dalszego 
poboru podatków na dwa miesiące. 
Następujące posiedzenie jutro. 

Berlin d. 2:. listopada. (Urzę- 
dowe) Nieprzyjaciel usiłował wczoraj 
6 kompaniami i 4 działami odsiecz 
dać twierdzy La Fóre, lecz jeden batalion 
odparł go na prawym brzegu Oisy: 


również odparto wycieczkę załogi. (La 
Fóre, forteczka w dep. Aisne. koło 
Laon; PAT) 

Wiedeń d. 21. litopada. Na 


dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej 
przyjęto wuiosek przewodniczącego, aby 
adres przedłożyć cesarzowi przez pre- 
zydjum ministerstwo. 

Do delegacji wybrani są: „Ban- 
hans, Daubek, Fürth, Suscher.: Leiten- 
berger, Neumann, Salm, Wolfrum, Ple- 


ner, Herbst, Vojnovich, Badeni, Czer- 
kawski, Grocholski, Horodyski, Klacz- 
ko, Wodzieki, Zyblikiewicz, Giskra. 


Brestl, Kuranda, Figuly, Schaup, Gschnit 
tzer, Rechbaner, Carneri, Ritter, Své- 
tec, Styrza, Hopfen, Weeber, Sturm, 
Vanderstraśs, Demel, Giovanelli, Greu- 
ter, Pascotini, Colombani Cerne, Pelz. 
Jako zastępcy wybrani. Kokorzowa, 
Waldert, Danilo, Łoś, Smolka, Lenz, 
Edenberger, Halter, Braudstetter, Jes- 
sernig, Barbo; Kovats, Zaillner, Kalno- 


ki, Blitzfeld, Ripp, Kübeck, Włdulich, 
Strassoldo, Rhomberg. 


Flocencja 21. listopada. (Pr.) 
Włochy wyczekują postanowienia An- 


gli, aby rozpocząć akcję dyplomaty- 
czną w kwestji wschodniej. 


Bruksela d 21. listopada (Pr.) 
Z Tours donoszą. że delegacja rządu 


obrony krajowej przenosi swoją sie- 
dzibę do Bordeaux. 


Bruksela d. 21. listopada. (Pr.) 
„Independance Belge* donosi, iż. Mo- 
ekwa zakupiłą w Ameryce fotę pan- 


cerną, która płynie do Czarnego 
morza. 


Wiedeń d. 24 ek Aer (Pryw.) 
» Tagespresse“ umieszcza koresponden- 
cję z doniesieniem, iż Paryżowi wy- 
starczy prowiantu na sześć miesięcy, 
a armia paryzka liczy 600.000 do- 
brze już teraz wyćwiczonego żołnierzą. 


Z W ZE O 


Kurse wiedeńskiej Giełda: 
z ania 21. listopada 1830, 
godzina 2 min. — popołudnia 

Wiedeń. Akcje banka Śranko-austr, 93,—, 
Akcje krodytowe wog. 50.50. Anglo-auetr ao. 188. 
Kolej Nadois, 215.—. Akoje Karola Ludwika 23% 50, 
Kolej siedmiogrodrka 163.—. Kolej poładn, 174.30. 
Bank bud. Kolej państwowa 370—,  g-lui 
lwowsko-czerniowiecka 18950. Napolenndor <——, 
Kolej wschodnie 155.—, Półn=ens 20250. Kolei Rx- 
dolfa 157.—. Solej węg.- „wachożni ja86.50 Galcyjsk.e 
obligacje indamniznovine — —. Losy 1864 r. 114 —. 
Usposobienie bez ruchu. 

godz. 6 minut — po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-vierLerzskie 
915:, Akcja kredyt. 2:625 Akcja banku sagi 
austr. 188.25, Bank obrotowy 122.-— Akcie arol: 
Ludwika 231,—, Kolej południowa 174.60. Eranko- 
austr. 93.00 Akcje banku ludowego 41,— Akcja 
banku bud. 5.00, Akcje banko „centralnego, — —. 
Kolej Eiżbiety 210.50. Akcje bankn zwięzkoweg: 
198 00, Napoleondor 10.48. Kolej Łapkowska 152.—, 
Usposobienie stałe. 

Wrocław. Pszenica 95, żyto 66, owies 34. 


Przyjechali do Lwowa d. 21. listopada. 

Hotel Żorża: Seweryn Warteresiewicz z Czer. 
niowiec. 

Hotel Europejski: Konstanty Matczyński z 
Podhajczyk. 

Hotel Langa: Antoni Moisel z Reichenberga. 

Hotel Kuhna: Edward Nikorowicz z Ul- 
wówka, Edward Tüller z Rozdoła 

Hotel pod białym koniem: Ludwik Poho- 
recki z Nahorca. 

Hotel Angielski: Hv. Reppignir z Niska, 
Antoni Reindl z Woliey, Konstanty Bobczyński z 
Niewistki, Zygmunt Gorzycki z Czerepkoutz, Wa- 
lenty Hauterive z Siedlisk, Władysław Bolesta Ko- 
ziebrodzki z Krakowa, Józef Postruski z Swistelnik, 
Kazimierz Andruszewski z Jaworowa, Edward Kor- 
Czyński z Glinny, Stanisław Żurowski z Twierdzy 
SE rz AMO" 2 

Nadesłane. 

Niechaj nikt nie zauiedbę przeczytania dzisiej- 
szego inseratu Filipa Fromma, fabrykanta zegar- 
ków. Do niego wypada pisać tak o knpno nowych 
jakoteż o zamianę sttrych zegarków. Reparacje 
każdego rodzajn uskutecznia — a stare reperuje 
jak nowe. 


Foooena "aden "HI 
Czarna perełka 


Powieść przez 


EB. Bolesław iie 


Taniej niż wszędzie! 
Zniżone ceny kawy 


poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


wyszła nakładem l ft. Kawy Ceylon w dużym z'arn. 84 ct. 

t’, N- „  wśredn. „ 80ct 

ix „  wmniej. p 76 et 

F. H. RICHTERAJ|| 53 R: 
J p IR="I;. | 68 ct 
lL; Mokka 1 zł — ct 

pre Lwowie. I „, Złotej J.wa 92 ct 

1 ,, Perłowej Ceiloa 88 ct 

Cena 2 złr. 40 cnt. w. a. 1. Cukru najlepszego w głowie 35 ct 

1 ży s na funty 26 ct 


R RAJ 
A - h A ph 
k Towary w najlepszej jakości przy 
onom UZ 0 MONY., dobrej wadze i usłudze. 4196 4—% 

nie starszy jak lat 40 z dobremi ani 
i rekomendacją, znajdzie umieszczenie. Zgło- 
mió się przez lsty frankowane do Za- 
rządu dóbr w Bursztynie. 4271 1—6 
polski, francuzki, 


Guwernantka ;; M 


roboty iinne wiadomocei, przebywająca poprzód 
przez dłuższy czas w domach obywatylskich, 
teraz jako wdowa, szuka znów umieszczenia na 
wsi. W razie wolności zatrzymania przy sobie 
4-letniej córki, stawia warunki mierne. Adres 
L. T. B. w Dobromilu post. rest. I1 


ALLARD a IMM 


kował w młynach 


Nadmłynarz, cóż z: 


chach, Galicji i najsławniejszych młynach Pe- 
szteńskich poszukuje posady. Znajomość swego 
zawodu stwierdzić może świadectwami najchlu- 
bniejszemi. Posadę przyjmie tylko w młynie 
najmniej o 4 francuzkich kamieniach. Wiado- 
mość pod adresem: „N. N. beim Herrn Josef 
Langer, Mindsentgasse N. 344 in Miskolcz in 
Ungarn. 4269 1—3 


GDRpiizaci w 22 
po 15 ot. 20 ot. 30 ot. 


wydaję do domów, i przyjmuję ambonament 
miesięczny. 
Bliższa wiadomość w biórze wywiado- 
wczym Józefa Birkle ulica Nowa nr. 15 
gdaie skład herbaty, 


Proszek od kataru 


Dr A. POGACNIE 


(specjalnego lekarza do słabości pier- 
siowych, Habsburgergasse Nr. 10 w 
Wiedniu) 
okazał się jako prawdziwym środkiem lecz- 
niczym na kaszel, katar piersiowy, w po- 
czątkach suchot, grypie, zaflegmieniu dalej 
na zgagę (kwasy) u dzieci, na kaszel kur- 


iaae wig sja $ zE 

Asystent farmacji 
poszukuje umiessc=nuia. Bliższa 
pod lit. NA. KB. porte restanto Hnsiatyn. 


Uk. Starosta Brzeżański, 
L. 5421. 


posiadająca jęzski 


Dzieduszyckiemu. 
w Medowie. 
Skarb dóbr Medowa wniósł do c.k. 
Starostwa zaskarzenie preciw Wmu, Zy- 
gmmtowi hr. Dzieduszyckie mu o nieprawne 
szynkowanie wódki przez wynagradzanie 


do sprzedania ulica Kra- 
kowska w kamienicy 
Goetza rr. 1151, na 
II. piętrze drzwi na 


prawo koło schodów. żniwach. 


Z dochodzenia ze strony e. k. Sta- 
rostwa przeprowadzonego a względnie z 
zeznań przesłuchanych świadków okazało 
się wprawdzie że J. Wny. Zygmunt hr. Dzie 


który w swoim 
zawodzie prakty- 


sa$ strony udowodnił J: Wny. Zygmunt, 
propinatorowi z górnej karczmy Herszowi|j 
Synowi jako zaliczkę asygnacje na oko-| 
witę do Jarczowiec, zaś obierał odniego 
na zaspokojenie udzielonej mu zaliczki 
szumówkę wedle ceny miejscowej. 

Ponieważ w niniejszym przypadku 
ani pokątnego wyszynku ani uwłacza- 
jącego prawu propinacyjnemu pozbywa- 
nia napojów Jaśnie Wmn. Zygmuntowi 
hr. Dzieduszyckiemu nie można zarzucić 
albowiem wódkę, którą rozdawał, pobie- 
rał za stosownem wynagrodzeniem u 
arendarza propinacji uwalniam J. Wgo. 
Zygmunta hr. Dzieduszyckiego dla braku! 
istoty czynu od zasarczenia skarb zaśl 
dóbr Medowy zasądzam na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego. 

Przeciw temu orzeczeniu przysłuża 
powołanie do wys. c. k. Namiesinictwa, 


szych trzech dniach wniesione być ma. 
Brzeźany 23. października 1870. 


czowy w tysiącznych wypadkach i stał się cj 
Braero niezbędnym środkiem dla każdej „Zaleski. 
amilii. 
Cena pudełk z z opi życi: > i 
kostna ga pudelka wraz z opisem uèyciadiARardzo ważne dla chorych ! 
Główny skład dla Galicji w aptece Profesora 


p. A. Berlinera, we Lwowie. Również pole- 
ca się. 

Pastylki a la Riehelin, naj- 
lepszy środek, wzmacniający podupadle sily 
mężczyzn. 4211 2—6 


Sieczkarnie 
Guillotynowe 1 Bentala, 


Gniotow niki 


do zielonego słodu, 


PŁ UGI 


a la Zugmayer, 


RRuchacdła 
Wykopyssacze 
do kartofli, 
utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


4158 6-12 we Lwowie. 
A EES E WTB OŁ DRA CH KET) 


Tylko 2 talary pr. 
kosztuje los oryginalny na 1. oddział przez 
państwo przyzwoloncgoi zagwarantowanego 


. . ` c) 
Losowania pieniężnego, 
które dnia 21. grudnia b. r. nastąpi a przy 
którem tylko wygrane ciągnięte będą, wĘj 

sumie ogólnej 4228 2—6! 


3 332,000 mark ; 


w t. oddziałach, a między temi muszą być gi 
wylosowane główne wygrane 


t 

n 

25350,0000 |; 
150000, 100000, 50000, 40000, 21000, 2po%) 
20000, 3po 15000, 3po 12000, 11000, 3,04 
10010, Zpo 8000, 4po 6000, po 5000,4 
4000, lśpo 8000, 105po 2 00, Spo 1300,% 


5po 1200, 106r0 1000, 223 i Słąbym na ocz 


po500 itd. mark § 

Frankowane zlecenia za przysłaniem 
należytości załatwiają sie 
szych miejsc rychło i sekr 


tem „ciągnieniu wysyłam urzędowe listy cigg- È 
nienia oraz wygrane pieniądze, j 


A. Goldfzrh m 


Staatseffecten Handlung in Hamburg. ğ 


Louis Wundram 


preparaty czyszczące krew, znane od 30. lat 
i doświadczone według sadownie potwier- 
dzonych świadectw, przeciw kurczom žo- 
łądka, epilepsiom — solhiterowi, reuma 
tyzmowi, podagrze i innym słabościom 
z mieczystej krwi pochodzacym 

Dostać możra tych prawdziwych pigu 
k w oryginalnych pudełkach dużych po 
zł, 50 ct. w małych po 75 ct. proszki po 
zł. 10 et. i 55 ct. 
Herbatę po 40 ct, paczka 
Eliksir żołądkowy po 4f ct. flaszka 
Krople nicuchybne przeciw epilepsji 
po 1 zł. 20 ct. 
Proszki przeciw soliterowi 

po 60 ct. 


łe 
1 
1 


„ podagrzepo | zł. 60 ct. 


s 
w aptece Z. RUCKERA we Lwowie. 
Również powszechnie uznane 
HK raple do zębów Profesora Wun- 
dram Tooth Ache Draps po 60 ct. 
Przy zamówieniach pocztowych dołą- 
cza się 20 ct. zaropakowanie. 4083 5—12 


3 FAT. YZ = y 
Zęby i szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne do na; 


turalnych, zupełnie przydatne do mówienia 1 
przeżuwania wstawia bez bolu. 


BOL ZEBRO 


usuwa przez ubezwłądnienie nerwów, a zę- 
by złotem lub masą do zębów podobną 
plombuje 4052 13—? 


| Dentysta J. WEISS, były 


asystent dr. Bardacha 
W WIEDNIU. : 

Obecnie zamieszkały we Lwowie przy 

ulicy Halickiej pod l. 239, naprzeciw 
kościoła katedralnego. 

M Enen D T ONE 


i 
ILU HA LR: 


RT" ZZ 


cie waławiona, rzeczj wiscie prawdziwa 


Dr. White woda do ocz, 

i |proparowana przez Bogumiła Ehrhardta w 
; |Grrossbreltenbach w Turyngii, flakonik 
po 1 złr. Przy kupnie Irzeba wyrażnie żądać 
Dr. White wody do Óócz, wyrabianej przez 
Bogumiła Erhardta, gdyż tylko ta jest 


etnie a pu odby- E 


s TARS 
Przez znawców lekarzy należycie wyprópozany 


i jako wyśmienicie skuteczny Uznany, 


piski karpacki ekstrakt ziołow 
dr. med. Faykisa w Keszmarku (Spiż) 
Jako doświadczony środek w kaszlu, chryp - 
ł ostrym 4 chronicznym katarze płucowym, 
ET DA ag nerwowym, astmatycznym kaszlu, 
PErau, Brypie, zwężeniu piersi, Ściskaniu w 
piersiach, krótkiemu oddechowi, kłócin w boku 
suchotach i nawet w Osła i 7 


cesję i zyskała sobie dla jej pieprzewyższonej 
leczniczej skuteczności od r. 1822 wielką sła 
we światowa. eo stwierdzają tysiąre świadeciw. 
We Lwowie nabyć można u Zygmunta 
Ruolera aptekarza pod srebrnym Orłem. 
Swiadectwo. 2454 4—t 
Z jakim skutkiem leczniczym działa pra- 
wdziwa; woda do ócz dr. White, wyrabiana 
bieniu żołądka i w|nrzez Traugott Ehrhardt, dowodzą następujące 


ię 3 w chorobliwym rozkładzie soku|dokumenta: > 
z deca skutki = Bądź pan tak łaskaw i przysziij mi (wy- 
ska Karpacka abilte Zaslosownje się Spi-|raźnie ilość) wody do órz Ehrhardta, gdyż 
ckie cukierki ziołowe p. Ge i Spiskie Karpa- |pierwszych sześć flaszek uczyniły mi dobry 
Gana r. Faykissa. skutek. Lipsk, Börsenplatz, d. 18. lipca 1869. 


z Matki ża. osobi wać ziołowego wraz|G. G. Hesse. — Panie Ehrhardt! Aby panu do- 
sczka Herbaty 25 ent żyela, 75 cnt. w, a.;|nieść o skuteczności prawdziwej wody do ócz 
bw ziołowych 35 cnt oj a.; pudełko Cukier: |dr. White. spóźniłem się z odpowiedzią, tał owa 
Onakowacić 20 działałı dotąd dobre, a spodziewam się że moje 

A i E cnt. e . |9czy zupełnie wyleczy. Bardzo mię to cieszy, 

u samego Żibrykantą Zamawiać uurtownielże wieczorami znown czytać mogę. Frankfurt 
koroną Nr. 121 w Kes ge pod Węgierska |nad Menem 28. lipca 1869. Maria Hafner, Pan 
akladaca u ZYGMUNNA U (na Spizu) i w |Adolf Mikeska in Sagsu, twierdzi w swoim li- 
lace POdliarGh ; A RUCKERA wjscie z d 4. marca 1869: P. H. Sieber, książ. 
Cn ENa BA oriem we Lwowie, u E.|cegielnik cierpiał od kiłku lat na oczy, wyżył 
P ro dach. 40601 4—5|kilka faszok i odzyskał dawny dobry wzrok. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redakto 


r: Jan Dobrzański 


TEE OET PTT 4 


wiadomość 
1] —3 | stepow em, 


[ki rołniczej, poszukuje od 


Jaśnie Wiemożnemu Zygmuntowi brabii 


| 
| 
| 
| 


wódką robotników przy tego rocznych ; 


Przez dwunasto letnią praktykę Próba szczęścia 


doświadczony środek leczniczy Dnia 21 u dnia 
Ś gr 
Injection > ciagnienie I. klasy przez panstwo zagwaran- 
: towanej, Loterji hamburskiej. 
dą redykalnego wyleczenia upławów Na frankowane nadesłanie gotówki 
imęzkich i kobiecych. Wynagrodzenie E oqsytem e 90 A. pór 4 zb. 25 l. ewiri 


za lekarstwa, korespondencje i udzielanie 

informacji 30 z:r. 
PNA PPGSAE EON 

|do redykalnego wyleczenia słabości kiło- 

jwych bez użycia merkurjuszu. Wynagro- 

„dzenie za lekarstwa, Korespondencje i 

| informacje 50 złr. 

| Adres Dr. Kaczander, Mariahilfer 

|Hanptstrasse Nr. 43 I. Stiege, 2. Stock 


po 87 Ta 

Główne wygrane: 250000, 150000, 100000, 
50000 mark. i t. d. Urzędowe piany bezpłatnie, 
listy ciagnienia, i wygrane wysyłam niezwłocznie. 


Loius Wolff 


Banquier, Hamhurg. 


JONERI TIERE BA BRB RMA WIEDZ 


Prawdziwe 


ZIOŁKA DAWIDA 


Wien. 4260 1-9 według pierwotnej recepty z najpoży- 
i a w teczniejszych ziół złożone, przeciw 
ukohczony 7e chronicznemu katarowi krtani i 


płuc, przeciw kaszlu, chrypce, bolu 


szkoły zagra zecyw A J l 

nicznej, obzna- gardła i piersi, szczególnie przeciw 

jomiony z go- gruźlicy płuc i suchotom, ogólnemu 
g 


AGRONOM = = 


mogący się wykazać chlubuemi 
jświadestwami, tak z teorji, jakoteż i prakty- 
Rowego roku na 
jtej drodze odpowiedni j posady. 4241 2—2 
Łaskawe zapytania przyjmuje pod 
|adresem W. G. poste-restante Dembica. 


osłabieniu najskuteczniej używane. 

Niesfalszowanych ziółek tych spro- 
wadzić można z W. Krausner'a apteki 
„pod lednorożcem” w Pradze Stare 
miasto nr. 551—1. 22334 1U—13 


SBAREWZRRE BEGG BEER BBS WIE R 


MILIISIT EESLI RZB WELUR 


I iedesmskie 


r 


| Towarzystwo Izb Wymiany 


z kapitałem akcyjnym 3 mil. złr, 


| kupuje i sprzedaje effekta pańtwowe i przemysłowe, losy, monety 


| 


duszycki wynagradzał wódką robotników || 
przy tego rocznych zniwach, z drugiej jk 


hr. Dzieduszycki że dawał Medowskiemu || 


które w 24. godzinach zgłoszone a w dal-| —==—=—=—mu.m=mm mmm wim w mam m me a a © M M A M 


do najodleglej-Ę może być na lepiej ; ole:ona w całym świe.j$ 


prawdziwą. Ta! owa posiada książęcą kon-! 


złote i srebrne, promesy na wszystkie ciągnienia, załatwia sprawy 
wekslowe i listów kredytowych (przekazów) wystawionych na wszystkie 
tejszych giełd, jakoteż na zagraniczne uskuteczniamy najrzetelniej. 
Wiener Wechselstuben-Gesellischaft, 

3 We. S. 


8900 11—24 Vieden Grabem 


Za pomocą moich statystyczno-matematycznych 


Instrukcyj gry w loteryę liczbową 


wygrywano nienstannie najpomyślniejsze wygrane a tak pomiędzy innymi wygrał 
Wielebny F. Pellech, proboszcz 


z Macoszyna « Galicii 


1 TERNO 


co pomienion każdego czasu poświadczyć może. Ze względu, iż naprzód płaci 
się 1 złr. względnie 2 złr. jako wynagrodzenie za przesyłkę zaś honorarium 
10%, od uzyskanej wygranej. podaną jest przeto sposobność dla mniej zamoż- 
nych, korzystać z pomocy mojej. Na zapytania udzielam najchentniej I bezpłat- 


TIRI DIE BBE ERILE BRACIE V 


2 AŻ) 


znaczniejsze miejsca Europy i Ameryki. Zlecenia tak na rachunek tu- | 


„Die Priwatspeculation an der Börse.“ 


wiadomości, osobliwie korzystne dla tych, którzy udział biorą w grze na giełdach. D 
nabycia u autora Jes Kohn, Chef, zn nego biura bankowego i giełdowego. Adres: 


Jos. Kohn & Comp. Wien, Śchottengasse Nr. 6. 


Ceua 16 cot, z przesyłka pocztowa franko 15 cnt. 4261 


DEE TEDE EEEE EEEE ECT" 
s 7 k a 7 

a WYWYSAAWA ARTYSTYCZ? A 

J u ua 

* wiernych fotografij na szkle 


przy Niższej Karola Ludwika ulicy w sali hotelu pod „Czarnym 
Orłem* (obok handlu pp. Steifa Synów.) 

Wystawa c ejmuje najlepsze i najkiękniejsze utwory ostslniego czasu. — Usta- 
wiona systematycznie w aparatach obracających się, oświetlonych gazem, przedstawia 
najsłynniejsze rzeźby i obrazy morskie, 200 obrazów zZ ostatniej wystawy paryzkiej 
i 1 01) widoków najpiekniejszych okolic na ziemi; w Earopie: z Francji, Anglii 


e aa PAZ a a] 


EEL S 


, 


REOWECYE 


AZYN ZYGMUNTA ST 


ulica Pojzuicka n. 1757, 


G 


poleca swój znacznie zaopatrzony 


BRZAD PŁÓCIEN, 


a mianowicie: 


wWeby rumburgskie (54 łokci wied.) od. 
irlandzkie prawdziwe w różnych cenach. 


zł. 26 


» 


* holenderskie od h h s , , 20 
Płótna ma prześcieradła w jednostajnej szerokości. 
Dymbki płócienna i bawełniane. 
Zonesy w różnych gatunkach. 4099 3—3 


BIELIZNA STOŁOWA. 


Ręczniki, chustki do nosa białe i z kolorowemi brzegami, 
Serwety do kawy kolorowe i białe. Firanki muślinowe i ptifi- 
niowe od 44 cnt. łekieć wiedeński do złr. 1.40. >zretony i perkale 
meblowe. Ogromny transport dywanów angielskich od 8© cnt. do 
złr. 2.25 w. a. 

Zamówienia listowne załatwia najakuratniej i najrychlej. 


nie bliższego wywiadomievia. Podług Życzenia zachowuję najściślejszą ta | EE 
jemnicę Profesor matematyki : ję e sc SRR VJ RW WTO RER 
von Orlięć ; : | 
4255 2—2 w Berlinie, Wilhelmstrasse 129. W księgarniach KAROLA ep we Lwowie, w Samborze 
LI Sr DAE i w Drohobyczu 
| | dostać można najrozmaitszych 
[EWEX E E. © FRIERON "EWA EGO 1 


nie o Annaterynowej paście do zębów p. denty- 
sty Dra J. G. Poppa w Wiedniu. 

Sławna Anaterynową pastę do zębów p. Dentysty dr. J. G. Poppa w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse nr, 2. poddałem dokladnemu zbadaniu, jedynie w celu wykazania jej 
umiejętnej własności tak pod względem naturalno-historycznym, jakoteż farmaceutycznym, 
gdyż jest ona środkiem bardzo rozpowszechnionym. Skulkiem tego zbadania okazuje się, 
ie w rzeczy samej Anaterynowa pasta do zębówp. dr. J.G. Popp w Wiedniu w swoim 
rodzaju jest jedynym środkiem, zawierającym najwyboruiejsze składy roślinne i mineralne, 
które najlepiej dziala na wszystkie cierpienia ust — jednem slowem jest to środek przed 
wszystkiemi podobnemi przodujący. Osobliwie skutkuje ta pasta w skutek swego składu 
przeciw cuchnięciu z ust, przeciw nadpsutym zębom — i w tym względzie przewyższa in- 
ne środki. Są to wyniki całkiem naturalus, gdyż pasta dr. Poppa posiada oprócz powyżej 
przytoczonych przymiotów jeszcze i te, Ze zawiera w sobie najodpowiedniejsze części, 
które służą do utrzymania czystości zębów. a tem samem zapobiega się zgniliźme w 
ustach i zębów. Wynika także z tego, że pasta Anażerynowa Dra J. G. Poppa w Wie. 
dniu, w swoich własnośriarh służy także jako środek prezerwatywny przeciw cierpienium 
zębów, co na podstawie umiejętnego przezemnie przedsięwziętego rozbioru, zgodnie z praw: 
dę potwierdzam, poświadczajac podpisem mojego nazwiska i uwierżytelniając pieczęcią, j 

Berlin 28, czerwca 1859. Dr Hess, 2349 2—3 
król. pruski aprobowany aptekarz i chemik I. klasy, umiejętny 
an lityk i rzeczoznawca do artykułów medycznych, farmaceu- 
tycznych i higienicznych, tudzież wyrobów drogutrji wszelkiego 

rodzajn. 


SKÓR A BD W 

tych artykułów, z powodu swojej przedności wszędzie 2n2jdujących slnsznę i zasłużone 
uznenie nawet w Niemczech Szwajcarji, Turcji, Anglii, Ameryce, Holandjt. we Wto- 
zech, w Rosji i wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej: 

We Lwowie: apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza , A. Berlinera 
Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleira wdowy, Jakóha Pipesa i p. Bovi- 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L. Feintnch, E. Stockwar apt. i J. Bartl. 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz w Czerniowcach. 
W Bełżie p. Hrymak, w Bzałej p. Józ Knaus, w Bielsku p. Stanko 2pt., w Bóbrce p. 
Czernik apt., w Bochni p. Niedzielski i Konst, Solik, w Brodach p. Fr. Gomuliński apt., 
w Brzeżanach p. Zminkowski apl. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, w Chrza- 
nowie p. Sporysz apt, w Czerniowcach p. Alth syn apt., i Ig. Schnirch, p. Rożański i 
p. Rintzipger, w Dobromilu p. Grotowski spt. w Dolinie p. J. Praunfellder apta. w 
Drohobyczu pp. Kleczkowski i Rosenheim apt., w Dynowie p. M Koniecki, w Fryszta- 
ku p. N. Lów, w Grybowie p. Mnszyński, w Jaworowie p. Lachowicz api, w Jaro- 
sławiu p. Bogusz apt., w Jazłowcu p. J. E. Wilczek apt., w Kimpolungu B Sommer, 
w Kołomyi p. Reżański Max. Nowicki i p. Sidorowicz zpt., w Krośnie Krysztoforski, w 
Krynicy p. M. Nitrybitt apt, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku p. Sommerfeld, 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschlitz, w Nowym Targu p. S. Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterk'ewiczcwa wdowa i lu. Garen; w Polskiej Ostrawie p. C. Weber apt., w Prze- 
myślu p. Gajteczka 1 Syn, p Kozlowski i p. Machalski, w Przeworsku p. Janiszewski 
apt., w Radowcach p. B. Teictmar i p. F. Zink apt. w Rawie p. Jan Distl apt, w 
Rozwadowie p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. Kriegseiren 
apt., p. Riedl apt., p. A. Kremer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J. Jaklicza wdowa, i p. 
R. Barth, w Serecie p. I. Sommer i J. Dempniak, w Słanisławowie p. F. Stecher apt.. 
p. A Beil, apt, p. C. Kopacz, w Stryju p. B. Koruberger apt., i p. J. D. Mussrubl:tt, 
w Suczawie p. E. Bvtezat apt, w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz, i p. 
L. Klarman, w Tarnowie p. W. T A. Wielogórski i H. Koy. w Turce p. A. Czyrniański, 
w Wadowicach p. Foltn w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O. Fedenchecht, 
w Żółkwi p. Krzyżanowski. 


Umiejętne zdar 


(hj TATAEE ZES A SE f 
KELLER & ALT in Wien. | 
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Piękne l Wytworne Dobrze watowana 
futro dla miasta ubranie męzk e suknia zimowa 
złr. 45. złr. 18. 


zdumiewająco tanie'u 


————— | Kellera i Alta 777 


Prawdziwe słedmiogrodz. | Wiedener Fauptatranse Nr. 11 Bardzo przednia 
ini naprzeciw Freihause, róg Pa- G k 
futro do podróży suknia zimowa 


nigigaasa. 
Cenniki fanko, eleganckiego fasonu 
z lamówk a 520 pó "W | Buknie, które się nie podobaja 5 Bo 
złr. 40. będą napowrót przyjęte. złr. 30. 


ien — 


Ponjewaź kazdą suknię, która się nie podoba na powrót przyj- 
mujemy, zargczamy za rzetelną i sumienną obsługę. 
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SKeller & Alt in W 


Keller i Ait, 


4016 18—? krawcy i posiadacze medalu państwowego. 


A PTA TOTA GA W RTLESSIOZE FEI ŁATWY PEZET TENOR ZO ZEE RO a Z CEER OROOY ALSO AK 


Kalendarzy na rok 1874. 


Również «trzymały te księgarnie 
Ojcze nnsz cz. I. (Nowe wydanie znanego i powszechnie wysoko cenionego dzieła 
p. A. C.) Cena 3 złr. 8U cnt. 
Ogińskiege Michsła, Pamiętniki o Polwce i Polakach od rvku 1188 aż do 
końca 1815 r. Tom I. i II. Cena tomu 2 zł. 85 cnt. (Są to tomy 
11.i 12. znango Zbioru Pamiętników z XVIII. wieku; cały ten zbiór znaj- 
dujesię na składzie w pomienionych księgarniach.) 
Bulbhazwysnie Jerzego, (jenerała byłych wojsk węgierskich) 
R - =. 
ys wojny wegierskiej 
w letach 1848 i 1849, 
420 str. w Śce z mapą teatru wojny 3 złr. w, a, Jest to dokładny przez 
ucze tnika tych pumięlnych bojów, Frzeważnie partyzanichkich 
dokon=ny opis, który dziś w chwili toczącej się podobnej walki we 
Franejt, nastręcza niejedno ciekawe porów nanie. 4219 2—3 


Nie do uwierzenia 


a przecież 


prawda jest, 
że następujące 
uregulowane zegarki 
sprzedaje się 
po tai smiesznie miz- 
kich cemach. 


prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z kryształowem szkieł- 
« kiem, wskazówką minntowa wraz z łańcuszkiem, medalem i innemi 


10 zir 


nzdóbkami z złota talmi. 


prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, sre 


19 złr. 50 cnt. broy zegarek Chronometer z podwójną koperta pieknie 


emaliowany wraz z delikatnym łańc., medalem iozdóbkami zu złota talmi. 


m prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony sre- 
15 złi u 50 cnt. brny zegarek Chronometer z po edyńczą Bofort wraz 


z łańcuszkiem, modalem i ozdóbkami. 
14 złr prawdziwy ungielski z prawdziwego talmi złota zegarek, cylinder naj- 
0 « nowszy, Z podwójnem krzyszt. szkiełkiem, przezco chocisż zamknięty 
przyrząd widzieć można, wraz z lanc., medal. iozdóbsami ze złota talmi. 
14 zir zagarek ze złota talmi, z podwójną kopertą, sprężynką odskakującą, 
M « krysz'ałowem szkiełkiem, z przyrządem z niklu wraz z prawdziwym 
łańcuszkiem ze złota talmı. 
[7 mm prawdziwy angi:lski srebrny zegarek anker z kryształowem szkieł- 
=j Gil. kiom i pieknami wyrobieniami wraz z łańcnszk., medal. i ozdóbkami. 
m IQ ba angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego 
15 albo 10 ZAP. składa z kryształowem szkiełkiem, urządzeniem z niklu 
z prawdziwego złota talmi; te zegarki tem się odznaczają, ze bez kluczka 
nakręcać ja można; do tych zegarków ołrzymuje każdy łańcusrex wraz 
z medalorm i ozdóbkami z» złoli tilmi gratis, 
15 alho 18 złr mały 40zurck damski, prawdziwie srobrny i pre wdziwie 
= wyzłocony, z prawdziwym łancuszkiem koło szyi i kuta- 
sikiem wrar Z ozdobkitmi. 
13 złr srebrny zegarek cylinder z sprężynką odskakującj i moenem szkieł- 
5, = kiem kryształ, wraz z lańcuzk., medal. i ozdóbkami ze żlota talmi. 
f 22 złr drlikatny srebrny zegarek anker z 15 rubinami wraz z delikatnym 
4 « łancuszkiem i medulionem 70 złota talmi. 
22 złr srebrny zegarek remontvir bez klu zyka Jający "ie, nakręcać wraz 
« z łańcuszkiem i medalivnem ze złot: talmi. f 
złoty zegarek damski wrazz lańcuszkiem, medalionem 
| 24, 26, 28 złr. i ozdóbkami. 
A I H krótkie złr, |. 130, 1.60, 2, 3, 4,5, 6 
: EE , 1.60, 2, $ 
Łańcuszki z talmi złota dlugie złr. 1.60, 250, 3, 4, 6, 7. 
+ œ- Wszystkie zegarki są pierwszej jakości i ni żua j 7 j i 
EP S y ga 4 pierwszej jakości i nie możua je z ordynaryjnemi 
TS na równi stawiać. ; 407) Ę 18 
Każdy zegarek złoty lub sreb i d i > , 
MAZCE! sig up ęrebrnyj jóstres k, maniy urzędu "icnniczego zaopatrzony- 
am poeztowym (Postnachnah- 
3 poni pc 24 godzin, a uieprzypadający do 
ast, erpsulowone j 
rE 2 ae sulow zegarki sprzedaję 


za przesyłką albo pobor 
mie) każdę zamóyjępie yskuteczyją gi 
gustu tuwar wymienia się natychmi 


się taniej o 2 ałr, 


znajdą wielki skład 
AL wszelkiego gatnnku 
ęki z Anglii i szybka sprzedaż umożebniają po tak 


_ N. Glattau's 
erstes Wiener Uhren-Etablissement, 
Kärntnerstrasse Nr. 51, Palais Todenco. 


Zegarmistrze i handlarze zegarkami 


zegarków; tylkn lowar z pierwszej r 
nizkich cenach sprzedawać. 


Z drukarni kraj 


owej M. F. Poremby. 


Pod tym tytułem wyszla właśnie broszura, która zawiera bardzo ciekawe i umiejętne 
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Da 


sę Hiszpznii. Włoch, Pireneów, Szw”jearji saskiej, Tyrolu, Salzburga, Rosji, Szwecji, ŻĘ 
gz Tureji i Grecii; w Azji z Chin, Japonii, Siam i Palestyny; w Afeyce z Egiptu, wss 
** Nubii, Syrji iw Ameryce. ze 
żę Nastepnie księżyc w swych odmiannch, Odznaczony medalem Towarzystwa DA 
gą astronomicznego w Londynie. się: 
op = Każdy obrazek jest wiernem odbiciem natury, jaką tylko fotografia na t- 78 
sg raźniejszej wysok: ści przedstawić może. EC 
i. «gy " * o1h * r r + 
He Otwarta codzień od godziny 10. rano do 9. wieczór. RA 
żę Wstep 50 cnt. w. a. 5% 
sz Bilety familijne 5 sztuk 2 złr., 3 sztuki 1 złr. A. Lan. S 
© Re 
dz 2 SD Na Sł włóż AŻ sta sta st da aia sta wła sł Ma. uda Z NZ. 002 wóz. Nir. St ada. * >. st. 
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